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Śmierdzący 
problem
Z zatkniętym nosem 
przez wieś

Wieś się zmienia
Centrum sportowe  
w Płużnicy

– Uważam, że egzekwowanie kupna obuwia ochronnego w wąbrzeskim szpitalu jest bez-
zasadne. Od dawna wiadomo, że to siedlisko bakterii – mówi czytelnik, który zadzwo-
nił do naszej redakcji z prośbą o sprawdzenie zasadności używania obuwia ochronnego  
w placówkach służby zdrowia. – Gdyby obuwie było używane zgodnie z przeznaczeniem, 
jak nazwa wskazuje jednokrotnie, spełniałoby swoje zadanie – uważa dyrektor wąbrze-
skiego szpitala Michał Roślewski. 

      Region

Obowiązkowe kapcie

Coraz więcej szpitali w Polsce 
rezygnuje z obowiązku zakłada-
nia obuwia ochronnego przez od-
wiedzających przed wejściem na 
oddziały. NZOZ „Nowy Szpital” 
w Wąbrzeźnie nie zniósł tego wy-
mogu. Dyrektor Michał Roślewski 
nie widzi powodów, by wycofać 
dystrybutory. 

– Mamy kilka opinii na ten 
temat, a w zasadzie żadnej wią-
żącej. Najpierw był wymóg, aby 
każdy szpital posiadał automat  
z obuwiem ochronnym. Teraz jest 
próba wycofania tego obowiązku. 
Nie ma jednak jasnego sygnału 
nakazującego, żeby te aparaty były 
zlikwidowane. W Polsce wprowa-
dza się wiele rzeczy za szybko, bez 
przemyślenia. W naszym szpitalu 
automaty są. Zasady są takie, że 
odwiedzający mają możliwość za-
kupu obuwia ochronnego i wcho-
dzą w nim na oddział. Jednakże 
część osób postępuje tak, że kupu-

je jeden raz, a czasami nosi i dzie-
sięć razy. A jest to obuwie jedno-
razowego użytku – mówi dyrektor 
NZOZ „Nowy Szpital”, Michał 
Roślewski.

Odwiedzający chorych  
w szpitalu mają obowiązek przed 
wejściem na oddział założyć fo-
liowe ochraniacze. Celem takiego 
zachowania są względy higienicz-
ne. W ten sposób placówki zdro-
wia zabezpieczają się przed zanie-
czyszczeniami przynoszonymi na 
obuwiu z zewnątrz. 

– Z sanitarnego punktu wi-
dzenia zakładanie obuwia ochron-
nego powinno być stosowane 
przez odwiedzających. Takie dzia-
łanie ma raczej pozytywny skutek, 
jeśli chodzi o zachowanie higie-
ny. Uważam, że to chroni oddział 
przed wnoszeniem obcych bak-
terii i wirusów. Dużo zanieczysz-
czeń mechanicznych z ulicy czy  
z własnego podwórka wnosi się do 

szpitala – mówi dyrektor Powiato-
wej Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej Marek Stańczewski. 

Te względy higieniczne są za-
chowane przy założeniu, iż obuwie 
ochronne jest zakładane tylko raz. 
Jednakże wiele osób w ramach 
oszczędności zakłada ochraniacze 
kilkakrotnie. Takie działanie mija 
się z celem, ponieważ w swoim 
pierwotnym zamierzeniu miało 
chronić szpitale przed zarazka-
mi. A odwiedzający zabierają ze 
sobą do swoich domów wszystkie 
zanieczyszczenia, co stanowi nie-
bagatelne zagrożenie epidemiolo-
giczne. Jednakże takie zachowania 
trudno jest uregulować.

Na foliowych ochraniaczach 
przede wszystkim zarabiają �rmy 
produkujące je. Wąbrzeski szpi-
tal nie ma z tego żadnych korzy-
ści. Obuwie ochronne nie ma też 
większego znaczenia w kwestii za-
chowania czystości na oddziałach. 

– W naszym szpitalu jest 
przestrzegany system dezynfekcji. 
Używane są tylko środki z atesta-
mi, bez względu na to czy mamy 
aparaty z obuwiem ochronnym 
czy nie. Powierzchnie są na bie-
żąco czyszczone. Szpital sprawy 
czystości załatwia zgodnie z wy-
mogami ustawy – mówi dyrektor 
Roślewski.

Jeden z odwiedzających, Ja-
nusz Barański do sprawy podcho-
dzi raczej sceptycznie:

– W zasadzie nie sądzę, żeby 
przeznaczenie tego obuwia miało 
jakiś wyższy cel. Dla mnie to tylko 

niepotrzebny problem. Można by 
się bez tego obyć, ale wiadomo, że 
na tym też ktoś zarabia.

Inny czytelnik uważa, że na-
wet jednorazowe używanie obu-
wia nie jest bezpieczne.

– Niebezpieczne nie są bak-
terie znajdujące się na zewnątrz, 
ale te, które wynosimy ze szpitala. 
Obuwie zdjąć można na koryta-
rzu, po wyjściu z oddziału, często 
nie ma gdzie umyć rąk, szpitalne 
szczepy bakterii zabieramy do 
samochodu, autobusu czy domu  
– komentuje czytelnik.

tekst i fot. Paulina Szulc

Elżbieta Pawlos zakłada obowiązkowe obuwie ochronne przed wejściem 

na oddział wąbrzeskiego szpitala: – Obuwie ochronne powinno zostać wycofane, 
ponieważ nie chroni ono przed wnoszeniem zarazków. Przecież źródłem  

zanieczyszczeń nie jest tylko obuwie, ale cała odzież
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      Płużnica

Postawili na sport
328 tys. złotych dostała gmina Płużnica od Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu. Dzięki 
tym pieniądzom centrum wsi zupełnie zmieni swój image. Dwa nowe boiska, trybuna, 
plac zabaw – to tylko niektóre z rzeczy, które wejdą w skład centrum sportu, rekreacji Ê
i kultury. Zmiany nie ominą również Wiewiórek.

R E K L A M A

„Centrum sportu, rekreacji  
i kultury w miejscowości Płużnica  
i Wiewiórki” – tak nazywa się 
przedsięwzięcie, które władze 
gminy przedstawiły pod ocenę 
Urzędowi Marszałkowskiemu. Ten 
wytypował 121 najlepszych wnio-
sków, które otrzymały unijne do-
�nansowanie. Projekt z Płużnicy 
uzyskał 328 tys zł dotacji. czyli po-
nad 60% kosztów budowy. W skład 
kompleksu w Płużnicy wejdą m.in. 
boisko wielofunkcyjne wykonane  
z mieszanki asfaltowej o rozmia-
rach 20 na 40 metrów, ścieżka 
pieszo-rowerowa o długości 420 

metrów oraz boisko do siatkówki 
plażowej (rozmiar 11 na 22 metry). 
Wyremontowana zostanie trybuna 
przy boisku sportowym.

Najmłodsi zadowoleni będą  
z placu zabaw, który powstanie na 
ogrodzonym terenie szkoły podsta-
wowej. Dzieci będą miały do dys-
pozycji gadżety jak: przeplotnia, 
huśtawki sprężynowe, słupowe, 
dwie karuzele, huśtawki wagono-
we, wahadłowe oraz piaskownicę. 
Największym wzięciem powinien 
cieszyć się jednak zjazd linowy. 
Amatorzy ping-ponga zagrają na-
tomiast na całorocznym stole do 

tenisa.
W Wiewiórkach roboty bu-

dowlane dotyczyć będą placu przy 
starym budynku szkoły podstawo-
wej. Miejsce to tradycyjnie służy 
organizatorom festynów. Z myślą  
o nich powstanie specjalne pod-
wyższenie pełniące rolę sceny. Te-
ren dookoła zostanie uporządko-
wany, a obok wyrośnie plac zabaw. 

Gmina ogłosiła przetarg, który 
wyłoni wykonawcę robót. Chętni 
na składanie ofert mają czas do 11 
września. Centrum sportu ma być 
gotowe 30 listopada.

tekst i fot. PW 

Każdego tygodnia policjanci zatrzymują pijanych kierow-
ców. Mimo kar więzienia amatorzy mocnych trunków za-
siadają za kółkiem. Tym razem zatrzymano pijanego trak-
torzystę i rowerzystę. 

      Powiat

Wężykiem traktorem

W Orzechowie policjanci 
„drogówki” zatrzymali do kontroli 
drogowej ciągnik rolniczy. W trak-
cie rozmowy z 35-letnim traktorzy-
stą funkcjonariusze wyczuli silny 
zapach alkoholu. Kiedy sprawdzili 
stan trzeźwości kierowcy okazało 
się, że ma on 2,2 promila alkoholu 
w organizmie. Ponadto munduro-
wi ustalili, że 35-latek ma sądowy 

zakaz kierowania ciągnikami.
Tego samego dnia w Wabrzeź-

nie na ulicy Kętrzyńskiego patrol 
zatrzymał do kontroli drogowej 
rowerzystę. 42-letni mężczy-
zna miał 1,97 promila alkoholu  
w wydychanym powietrzu.

 Szymon 

Wiśniewski

      Dębowa Łąka

Wybory uzupełniające
W niedzielę 20 września odbędą się wybory uzupełniające 
do rady gminy w Dębowej Łące, w okręgu wyborczym nr 1. 
Okręg obejmuje sołectwa Dębowa Łąka i Łobdowo.

W wyborach startuje trzech 
kandydatów: Małgorzata Klaisz-
midt, Tadeusz Gorząch i Gabriel 
Stanicki. Nowy radny zajmie miej-
sce zmarłego Leszka Koźlikowskie-
go. Obwodowa Komisja Wybor-

cza będzie się mieściła w Zespole 
Szkół im. gen. Józefa Bema w Dę-
bowej Łące. Głos można oddawać 
od godziny 6:00 do 20:00.

Agnieszka Zielińska

Rosnące ceny energii powodują, że wzrasta zaintere-
sowanie uruchomieniem innych źródeł energii, przede 
wszystkim wiatraków. Inwestorem będzie inowrocławski Ê
WINDPROJEKT.

      Dębowa Łąka

Elektrownia wiatrowa

Pierwszy wiatrak powstanie 
niebawem w gminie Dębowa Łąka. 
Firma WINDPROJEKT odebrała 
prawomocną decyzję na budowę 
jednej wolno stojącej elektrowni 
wiatrowej z elementami towa-
rzyszącymi w Niedźwiedziu. Do 
elementów towarzyszących zali-
czamy podziemną linię kablową, 
stację pomiarową, drogę dojaz-
dową i plac manewrowy. Średnica 
wirnika wyniesie około 53 m, wy-
sokość wieży około 100 m, moc do 
0,8 MW.

– Budowa elektrowni przynie-
sie wpływy podatkowe dla gmi-
ny, co umożliwi realizację celów 
publicznych. Wyniosą one 2% od 
wartości budowli – mówi wójt 
gminy Dębowa Łąka Stanisław 
Szarowski.

Przypomnijmy, że w powie-
cie wąbrzeskim w ciągu najbliż-
szych lat stanąć ma ponad setka 
elektrowni wiatrowych – głównie 

w gminach Wąbrzeźno i Płużni-
ca. Gminy z sąsiednich powiatów 
powołały nawet spółki celowe ma-
jące nadzorować przyszłe farmy 
wiatrowe. W ten sposób postąpiło 
Kowalewo Pomorskie, które utwo-
rzyło spółkę „Kowalewo wind”.

Budowa elektrowni, która 
stanie w Niedźwiedziu kosztować 
będzie ok. 10 mln złotych. Blisko 
stumetrowa wieża jest konstrukcją 
zbudowaną z zespawanych i ześru-
bowanych ze sobą rur stalowych, 
pokrytych powłoką lakierniczą. 
Może być ona także konstrukcją 
żelbetowo-stalową. W odległości 
250 metrów od elektrowni ha-
łas wynosi 45 decybeli. Granicą,  
w której człowiek odczuwa ból 
spowodowany hałasem jest 120 
decybeli.  Miejmy nadzieję, że  
wraz z wiatrakami pojawią się 
również niższe rachunki za ener-
gię elektryczną.

Agnieszka Zielińska
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Prace nad nowym odcinkiem obwodnicy miasta na ulicy Rataja trwają. Ich Ê
efekty są coraz bardziej widoczne – zwłaszcza, odkąd wylano pierwszą warstwę nowej 
nawierzchni.

      Wąbrzeźno

To już wygląda jak ulica

Cztery osoby pobiły i obrabowały mieszkańca Wąbrzeź-
na. W ciągu kilku godzin po zdarzeniu policjanci ustalili Ê
i zatrzymali trzech sprawców.

      Wąbrzeźno

Pobili i ukradli... 
30 złotych

R E K L A M A

Prace, wykonywane przez 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych „DROBUD” z Wąbrzeźna 
mają być ukończone do 30 listopa-
da. Koszt całej inwestycji to cztery 
miliony złotych. Część z tych pie-
niędzy – ponad półtora miliona 
złotych – miasto otrzymało z bu-
dżetu państwa w ramach Narodo-
wego Programu Przebudowy Dróg 
Lokalnych 2008-2011.

Już na pierwszy rzut oka wi-
dać, że w modernizację ulicy Ra-
taja zainwestowano duże pienią-
dze. Na razie na odcinku ośmiuset 
metrów położony został chodnik  
z pol-bruku, w osiemdziesięciu 
procentach gotowe jest już oświe-
tlenie drogowe. Dotychczas przede 
wszystkim na bardziej oddalonych 
od centrum odcinkach położono 
pierwszą warstwę nawierzchni.

– To już zaczyna wyglądać jak 
ulica, a nie jak jakiś skrót polną 
drogą – powiedział jeden z kierow-
ców, który specjalnie podjechał 
zobaczyć postępy przy pracach.

Jednak modernizacja ul. Ra-
taja to nie tylko położenie na-
wierzchni czy chodnika:

– Dotychczas wykonano także 
wszystkie roboty zanikające, czyli 
instalacje podziemne – mówi kie-
rownik wydziału inwestycji Urzędu 
Miasta Sylwester Dalasiński. – Jest 
już gotowa kanalizacja deszczowa 
z przykanalikami i wodociąg wraz 
z przyłączami. Wykonano roboty 
branży telekomunikacyjnej, wszel-
kie prace energetyczne, a ponadto 
przebudowano ogrodzenie.

Na ukończeniu tej inwestycji 
nie kończą się plany związane z in-
frastrukturą drogową w Wąbrzeź-

nie. Jeszcze w tym roku złożony 
będzie wniosek o do�nansowanie 
budowy drogi łączącej Osiedle 

Niepodległości z Osiedlem Mary-
sieńka.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Rozmiar inwestycji widać po oddaleniu się od centrum

Prace trwają – modernizacja ma być ukończona  do 30 listopada

Policjanci otrzymali telefo-
niczną informację, że na ulicy 
Grudziądzkiej czterech mężczyzn 
pobiło chłopaka. 

Na miejsce zdarzenia natych-
miast udali się funkcjonariusze.  
Ustalili oni, że czterech napast-
ników pobiło 24-latka i zabra-
ło mu... 30 złotych. W wyniku 
prowadzonych przez munduro-
wych czynności zidenty�kowano 
trzech z czworga napastników.  
Funkcjonariusze zatrzymali dwie  
z ustalonych osób podejrzewanych  

o dokonanie rozboju: 15 i 28-latka. 
Odzyskali również część skradzio-
nych pieniędzy. Nieletni tra�ł do 
policyjnej izby dziecka, a pełnolet-
ni do policyjnego aresztu. Następ-
nego dnia mundurowi zatrzymali 
trzeciego z napastników, 24-latka.

Funkcjonariusze prowadzą 
czynności mające na celu wyja-
śnienie okoliczności zdarzenia  
i zatrzymanie ostatniego z podej-
rzewanych. Za pobicie grozi im od 
dwóch do 12 lat więzienia. 

Szymon Wiśniewski

R E K L A M A R E K L A M A

Policjanci z wydziału krymi-
nalnego w  wyniku prowadzanych 
czynności operacyjnych ustalili, 
że 36-letni mężczyzna może po-
siadać narkotyki. Zatrzymano go  
w piątek około godziny 21:35 na 
ulicy. Miał dziewięć woreczków  
z białym proszkiem. Wstępne 
badanie wykazało, że jest to am-
fetamina o wadze 7,87 grama. 
Mężczyzna tra�ł do policyjnego 
aresztu. W mieszkaniu podejrze-

wanego funkcjonariusze znaleźli 
ponad 15 dkg narkotyków. 

Dealer w sobotę usłyszał za-
rzuty posiadania znacznej ilości 
narkotyków. Grozi mu osiem lat 
więzienia. W poniedziałek sędzia 
na wniosek prokuratora zastoso-
wał środek zapobiegawczy w po-
staci tymczasowego aresztowania 
na trzy miesiące. 

Szymon Wiśniewski

Zatrzymano dealera narkotyków. Sąd na wniosek prokura-
tora zastosował wobec niego środek zapobiegawczy w po-
staci tymczasowego aresztowania. 

      Wąbrzeźno

Policjanci złapali 
dealera narkotyków
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Mieszkańcy gminy Książki pamiętają o tragicznych wydarzeniach, jakie rozgrywały się  
w ich regionie podczas drugiej wojny światowej. Po kwietniowych uroczystościach  
w Brudzawkach, tym razem w miejscu pamięci narodowej w Łopatkach uczczone zostaną 
ofiary hitlerowskich zbrodni.

      Książki

Wspomnienie tamtego września

Mieszkaniec wsi Łobdowo uskarża się na nieprzyjemne za-
pachy unoszące się nad wsią. – Jeden z rolników rozwozi 
obornik. Nie miesza go z ziemią i wiele dni wszyscy to wą-
chają. Nie można ani okna otworzyć, ani prania wywiesić 
– mówił mężczyzna. 

      Łobdowo

Śmierdzący 
problem

Uroczystości w Łopatkach 
odbywają się corocznie w trzecią 
sobotę września. Od początku lat 
dziewięćdziesiątych wspomina-
ni są wtedy ci, którzy zostali tam 
zamordowani na początku drugiej 
wojny światowej. Przy pamiątko-
wych tablicach, na których zapisa-
ne są nazwiska części z ponad 2500 
o�ar zbrodni, także w tym roku 
zbiorą się 19 września mieszkańcy 
gminy i ci, którzy będą chcieli od-
dać hołd pomordowanym.

Tegoroczne uroczystości 
patriotyczno-religijne zorgani-
zowane przez Gminny Komitet 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeń-
stwa, wójta gminy Książki Jerze-
go Polcyna i proboszcza para�i  
w Łopatkach ks. Edwarda Rogozę 
będą miały szczególnie uroczystą 
oprawę. Zorganizowane będą pod 
honorowym patronatem Ministra 
Obrony Narodowej Bogdana Kli-
cha, którego na uroczystości „Pa-
mięci Golgoty Polaków” będzie 
reprezentował generał dywizji 
Zbigniew Tłok-Kosowski. 

Uroczystość rozpocznie się 
o 10.55 przy cmentarzu w Łopat-
kach wprowadzeniem sztandarów 
pod pomnik pomordowanych  
w piaskowni w Łopatkach. Po 
wręczeniu medali „Pro Memoriał” 
i przemówieniach gości odprawio-

na zostanie msza święta według 
ceremoniału wojskowego, której 
przewodniczyć będzie ksiądz pra-
łat pułkownik Józef Kubalewski. 
Uroczystość zakończy apel po-
ległych i złożenie kwiatów pod 
pomnikiem. Podniosły nastrój 
zapewni asysta honorowa kompa-
nii Wojska Polskiego, delegowanej 
przez Inspektorat Sił Zbrojnych  
w Bydgoszczy.

Mottem tegorocznych obcho-
dów siedemdziesiątej rocznicy hi-
tlerowskiej zbrodni w Łopatkach 
będą słowa Jana Pawła II: „Rzecz 

nie w tym, aby zapomnieć o minio-
nych wydarzeniach, ale by odczy-
tać je w nowym duchu, ucząc się 
właśnie z bolesnych doświadczeń, 
że tylko miłość buduje, a nienawiść 
niesie zniszczenie i ruinę”. Organi-
zatorzy uroczystości zapraszają do 
udziału w niej wszystkich, którzy 
w duchu tych właśnie słów, wy-
głoszonych przez papieża w 1996 
roku podczas Światowego Dnia 
Pokoju, chcieliby uczcić pamięć 
o�ar drugiej wojny światowej.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

W Łopatkach uczczone zostaną ofiary hitlerowskich zbrodni. 
Na zdjęciu kwietniowe uroczystości w Brudzawkach

Kino przy Wąbrzeskim Domu Kultury nie należy do placówek, które codziennie mają  
w swoim repertuarze jakiś film. W repertuarze na najbliższe tygodnie – jak na razie – znaj-
dują się jedynie dwa filmowe seanse.

      Wąbrzeźno

Rzadziej, ale ze znakiem jakości

Kina w małych miastach mają 
nielekki żywot. Konkurencja ze 
strony multikin w dużych mia-
stach, które każdego dnia mają 
w swoim repertuarze po kilka 
�lmowych nowości sprawiła, że 
prowincjonalne przybytki dziesią-
tej muzy często są zamykane jako 
nieopłacalne placówki. 

Wpływ na niską frekwencję  
w małych kinach ma także fakt, że 
obecnie coraz więcej miłośników 
�lmów decyduje się na oglądanie 
ich we własnych domach. Filmowe 
nowości stosunkowo szybko uka-
zują się na płytach DVD, a niemal 
momentalnie po premierze można 
znaleźć je w internetowej sieci.

– Dlatego właśnie zdecydo-
waliśmy się, że seanse w naszym 
kinie odbywać się będą rzadziej, 
ale za to po dokładnym doborze 
repertuaru – mówi dyrektor Wą-
brzeskiego Domu Kultury Andrzej 
Michewicz. – Ściągnięcie dobrze 
znanego już �lmu byłoby dla nas 

nieopłacalne. Lepiej jest poczekać 
na okazję do sprowadzenia �lmów 
nowych, co da możliwość zapew-
nienia rozrywki na poziomie jak 
największej grupie mieszkańców 
miasta.

13 września wąbrzeskie kino 
zaprasza (nie tylko najmłodszych) 
widzów na „Epokę lodowcową 
3”. Jest to kontynuacja jednego  
z największych przebojów kina 
animowanego ostatnich lat,  
w której poznamy dalsze przygody 
leniwca Sida, mamuta Manny’ego, 
tygrysa szablozębego o imieniu 
Diego i Scrata – wiewiórki, która 
przyczyniła się do nadejścia epoki 
lodowcowej. Seans odbędzie się  
o godzinie siedemnastej, cena bi-
letu: pięć złotych.

Kolejny seans zaplanowany 
jest na 27 września. Na ekranie 
wąbrzeskiego kina można będzie 
wtedy obejrzeć polską komedię 
romantyczną „Miłość na wybie-
gu”, która miała swoją ogólnopol-

ską premierę 21 sierpnia. Cieka-
wostką w tym �lmie jest fakt, że 
oprócz znanych aktorów (Michał 
Dorociński, Karolina Gorczyca 
czy Barbara Brylska) występują 
w nim także znane osoby, na co 
dzień niekojarzone ze światem 
�lmu. Początek seansu o osiemna-
stej, cena biletu: dziesięć złotych.

Dyrektor Wąbrzeskiego Domu 
Kultury zapowiada, że działające 
przy nim kino szukać będzie spo-
sobów na to, by jak najczęściej, ale 
ciągle z dbałością o jakość, zapra-
szać miłośników kina na kolejne 
�lmy.

– Dużą popularnością cieszy-
ło się wakacyjne kino dla dzieci  
– mówi. – W lipcu w każdą nie-
dzielę najmłodsi mogli za symbo-
liczną opłatą obejrzeć atrakcyjne 
�lmy. Skoro pomysł się przyjął, 
można będzie spróbować go po-
wtórzyć.

Jarek Brzuska

W związku z powyższą uwa-
gą udaliśmy się do Urzędu Gmi-
ny w Dębowej Łące wyjaśnić ten 
problem. Okazuje się, że o�cjalna 
skarga w tej sprawie nie wpłynęła 

– Takie sprawy reguluje Ko-
deks Dobrej Praktyki Rolniczej  
– wyjaśnia Stanisław Skocki  
z urzędu w Dębowej Łące. – Zgod-
nie z kodeksem rolniczym natu-
ralny nawóz można wywozić na 
pola w okresie niewegetacyjnym 
roślin, a dopuszczalna ilość czyste-
go azotu na hektar nie może prze-
kraczać 170 kg. Po każdym nawie-
zieniu obornika, ziemia powinna 
zostać nie później niż następnego 
dnia przeorana. Należy maksy-
malnie ograniczać ilość uwalnia-
nych, przykrych zapachów, które 
są uciążliwe dla otoczenia. Nie jest 
niestety możliwe całkowite wyeli-
minowanie przykrych zapachów 
w trakcie produkcji rolniczej.

Ustawa nie reguluje jednak 
normy odorowej a tym samym 
wskaźnika, do którego można się 
odnieść. Nie ma w prawie okre-
ślenia co to smród, bo to odczucie 
subiektywne.

6 marca 2007 roku ukazał się 
rządowy projekt „Ustawy o prze-
ciwdziałaniu uciążliwości zapa-
chowej”, był on zamieszczony na 
stronach ministerstwa do konsul-
tacji społecznych. Projekt przewi-
duje, że wójt, burmistrz lub prezy-
dent miasta będzie mógł wydawać 

odpowiednie decyzje związane 
z brzydkimi zapachami, a odpo-
wiednia gminna komisja będzie 
oceniać na nos, czy jest uciążli-
wość zapachowa. Każdy ma prawo 
uczestniczyć w procesie legislacyj-
nym, więc jak już projekt znajdzie 
się w Sejmie, proponujemy pisać 
do Sejmu i Senatu odpowiednie 
uwagi do projektu ustawy.

Obecnie problem brzydkich 
zapachów można rozstrzygać są-
downie na podstawie kodeksu cy-
wilnego, który mówi:

– art. 144: „Właściciel nieru-
chomości powinien przy wyko-
nywaniu swego prawa powstrzy-
mywać się od działań, które by 
zakłócały korzystanie z nierucho-
mości sąsiednich ponad przecięt-
ną miarę, wynikającą ze społecz-
no-gospodarczego przeznaczenia 
nieruchomości i stosunków miej-
scowych.” 

– art. 222 § 2: „Przeciwko oso-
bie, która narusza własność w inny 
sposób aniżeli przez pozbawienie 
właściciela faktycznego władztwa 
nad rzeczą, przysługuje właścicie-
lowi roszczenie o przywrócenie 
stanu zgodnego z prawem i o za-
niechanie naruszeń.”

Jednak trudno przewidzieć, 
jak dany sąd będzie rozumiał 
„zgodność z prawem”.

Agnieszka Zielińska
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Kompozycja Józefa Mossakowskiego została oficjalnym 
hejnałem miasta. Radni podjęli stosowną uchwałę w tej 
sprawie. 

      Wąbrzeźno

Hejnał 
uchwalony

R E K L A M A

Budowa świetlicy wiejskiej i utwardzenie chodników – to główne założenia Planu Odno-
wy Miejscowości Nielub. Urząd Gminy w Wąbrzeźnie przewidział jego realizację na lata 
2009-2017.

      Gmina Wąbrzeźno

Odnawianie Nielubia

Celem projektu jest podnie-
sienie walorów społeczno-kultu-
rowych wsi, poprawienie standar-
dów życia mieszkańców, a także 
rozwój lokalnej tożsamości spo-
łeczności wiejskiej. 

W Nielubiu nie ma więk-
szych zakładów przemysło-
wych. Nie istnieją tutaj instytu-
cje o charakterze społecznym, 
kulturowym czy sportowym,  
takie jak: szkoła, przedszko-
le, świetlica, boisko sportowe,  
biblioteka, kościół. Brakuje tu 
również organizacji, stowarzyszeń 
i grup społecznych, które działały-
by na rzecz poprawy atrakcyjności 
wsi. Nie istnieje tutaj nawet Koło 
Gospodyń Wiejskich ani Ochotni-
cza Straż Pożarna. 

– Głównym założeniem planu 
jest jak na razie budowa świetlicy 
wiejskiej. Jednakże projekt zakłada 
również m.in. kontynuację budo-
wy chodników. Kolejne przedsię-
wzięcia będą zależały od inicjatyw 
oddolnych, wystosowanych przez 
samych mieszkańców. Mamy na-
dzieję, że będą one się pojawiały, 

a Urząd Gminy będzie je wspierał 
przy realizacji – mówi wójt gminy 
Wąbrzeźno Władysław Łukasik. 

Prace nad Planem Odnowy 
rozpoczęły się już w maju 2006 
roku. Wtedy to wójt gminy, przed-
stawiciele Urzędu i Rady Gminy, 
a także społeczność nielubska 
uchwalili Plan Rozwoju Miejsco-
wości Nielub na lata 2006-2010. 
Został on ustanowiony na pod-
stawie ankiet przeprowadzonych 
wśród mieszkańców, postulatów 
oraz wniosków z zebrań wiej-
skich. Z ich analizy wynikało, iż 
mieszkańcy Nielubia życzyliby 
sobie, by wieś stała się bardziej 
aktywna, czysta i bezpieczna. Na-
stępnie plan został zaktualizowa-
ny kolejno w 2007, 2008 i teraz  
w 2009 roku. Rada Gminy Wą-
brzeźno zatwierdziła nową kon-
cepcję na lata 2009-2017, uwzględ-
niając opis inwestycji, a także 
sposób ich �nansowania. 

Postęp realizacji projektu  
i inwestycji uzależniony jest od 
środków �nansowych, jakimi dys-
ponować będzie gmina i sołectwo, 

a także od możliwości pozyska-
nia �nansów z innych źródeł, np.  
z Unii Europejskiej. 

W ramach projektu będzie 
budowana świetlica wiejska wraz 
z wyposażeniem i bezpłatnym do-
stępem do Internetu. W świetlicy 
planuje się organizowanie zajęć 
opiekuńczych oraz edukacyjnych 
dla najmłodszych mieszkańców 
Nielubia. Plan Odnowy zakłada 
również integrację społeczeństwa 
poprzez spotkania, szkolenia, 
rozgrywki sportowe, turnieje ro-
dzinne oraz wiejskie festyny, takie 
jak np. Biesiada Rodzinna, Święto 
Pieczonego Ziemniaka, Mikołajki, 
Dzień Dziecka. 

Mieszkańcy wsi życzą sobie, 
aby Nielub stał się bardziej atrak-
cyjną miejscowością. Liczą na bo-
gatszą ofertę edukacyjną i rozryw-
kową przede wszystkim dla dzieci 
i młodzieży. Wierzą, iż zostaną es-
tetycznie zagospodarowane skwe-
ry zieleni i miejsca rekreacji. 

Paulina Szulc

Procedura prawnego uznania 
kompozycji za hejnał rozpoczę-
ła się w kwietniu br. Rada miasta 
zaakceptowała projekt hejnału 
i przesłała go do zaopiniowania 
Ministrowi Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. Komisja Heral-
dyczna przeanalizowała kompo-
zycję, a następnie minister wydał 
pozytywną opinię. Te oceny dały 
podstawę do ostatecznego przyję-
cia przez radnych hejnału miasta. 

Przypomnijmy, że zapis melo-
dyczny został wyłoniony w drodze 
konkursu. Kompozytorem me-
lodii jest Józef Mossakowski, ów-
czesny organista w para�i Matki 
Bożej Królowej Polski. Do udziału 
w konkursie namówił go Mirosław 
Lewandowski – wykonawca utwo-
ru. – Skomponowanie hejnału 
trwało około miesiąca. Niezwykle 
trudno jest stworzyć tego rodzaju 
utwór biorąc pod uwagę powagę 
i odpowiedzialność za melodię. 
Hejnał nie może być długim utwo-

rem, a chciałoby się żeby melodia 
oddawała jak najwięcej i przema-
wiała do ludzi. Chciałem w niej za-
wrzeć motywy religijne, nadać jej  
podniosły charakter. – mówi Józef 
Mossakowski, obecnie organista  
w para�i św. Krzyża w Grudzią-
dzu. – Jestem zaszczycony, że moja 
melodia tak głęboko wpisze się  
w historię mojego ulubionego 
miasta.

   (kr, ps)
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Są młodzi, a muzyka jest dla nich sposobem na wyrażenie 
życiowego optymizmu i okazją do dobrej zabawy, którą chcą 
także zaoferować tym, którzy ich słuchają. Wąbrzeskie trio 
Rozwiert po udanym występie na lipnowskim przeglądzie 
zespołów rockowych nie zamierza spocząć na laurach.

      Wąbrzeźno

Uwaga: „Rozwiert”

Dzieci korzystają już z nowo wyremontowanego obiektu 
przy Szkole Podstawowej w Płużnicy zwanego potocznie 
„Kurnikiem”. 

      Płużnica

„Kurnik” już gotowy

Rozwiert istnieje od roku  
w tym samym składzie: Bartek 
Skowroński – gitara, wokal, Tadzio 
Kamiński – perkusja i Bartek Wol-
ski – bas, wokal. To dobrze wróży 
muzykom, gdyż wiele młodych 
zespołów rozpada się już po kilku 
próbach lub nieustannie zmienia 
skład, nie mogąc w ten sposób 
zdobyć własnego brzmienia ani 
wypracować repertuaru.

W wypadku wąbrzeskiego 
trio sytuacja jest inna – ci, którzy 
mieli okazję posłuchać ich zarów-
no w styczniu, podczas Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy, jak 
i podczas sierpniowego maratonu 
rockowego, na pewno zauważyli 

zmianę w brzmieniu Rozwiertu. 
– Można powiedzieć, że 

„okres młodzieńczy” mamy już za 
sobą – mówi Bartek Skowroński.  
– Na początku, by w ogóle się 
wystąpić z konieczności grali-
śmy proste numery, ale to nam 
nie wystarczało. Duże wpływy 
ma na nas klasyka rocka, kapele 
takie jak Led Zeppelin czy Black 
Sabbath. Poza tym kręcą nas fun-
kowe brzmienia typu Infectio-
us Grooves albo wczesnych Red 
Hotów, a w naszej muzyce ciągle 
przewijają się elementy punka  
i rapu. Mamy dość wysublimowa-
ne gusty muzyczne, ale staramy się 
to wszystko połączyć w naszej we-

sołej twórczości.
Właśnie spora dawka muzy-

ki funk w rytmach granych przez 
Rozwiert, połączona z zamiłowa-
niem do cięższego grania najbar-
dziej charakteryzuje brzmienie 
zespołu. Pozwala to nadać gra-
nym przez nich coverom utwo-
rów innych wykonawców własny, 
niepowtarzalny charakter. Jeszcze 
wyraźniej indywidualne brzmie-
nie zespołu słychać we własnych 
kompozycjach, wśród których 
znajdują się na razie wyłącznie 
utwory instrumentalne. Powód 
takiego stanu rzeczy jest prosty,  
choć muzykom Rozwiertu nie 
brakuje talentu muzycznego, to 
zdecydowanie trudniej idzie im  
z pisaniem tekstów piosenek.

W ostatnim tygodniu sierpnia 
zespół uczestniczył w przeglądzie 
„LIPA”, który odbywał się w Lip-
nie. Rozwiert wrócił stamtąd nie 
tylko z nagrodą za zajęcie trzecie-
go miejsca, ale przede wszystkim 
bogatszy o nowe doświadczenia.

– Dotąd mieliśmy niewielkie 
doświadczenia we współpracy  
z akustykami, więc wciąż jeszcze 
zdarzają się nam pomyłki na tym 
polu – mówi gitarzysta zespołu.  
– Przede wszystkim uważniej 
musimy się przypatrywać pra-
cy akustyków i baczniej zwracać 
uwagę na to, co słyszy publiczność 
podczas koncertów, bo na scenie 
brzmi to zupełnie inaczej niż po 
drugiej stronie. Wyjazd na prze-
gląd do Lipna dał nam możliwość 
porównania się z innymi, amator-
skimi zespołami i przekonaliśmy 
się, że do koncertów trzeba nam 
się nieco bardziej przyłożyć.

Muzyka Rozwiertu wydaje się 
być wręcz stworzona do wykony-
wania jej na koncertach, gdyż na-
cechowana jest mocnym rytmem 
narzuconym przez dobrze już 

zgraną sekcję rytmiczną i ubar-
wionym soczystym brzmieniem 
gitary.

Młodzi muzycy z Rozwiertu 
bardzo realistycznie podchodzą 
do swoich muzycznych planów na 
przyszłość. Przede wszystkim chcą 
znaleźć porządną salę do ćwiczeń. 
Jak mówią, granie w piwnicy może 
jest przyjemne, wesołe i kojarzy się 
z „rockowym stylem”, ale w takich 
domowych warunkach trudno jest 
poprawić swoje brzmienie. W dal-

szych planach mają nagranie demo 
i, oczywiście, kolejne występy.

Przede wszystkim chcą jednak 
nadal cieszyć się z grania muzyki, 
podchodzić do niej na luzie i z hu-
morem. Zaś o ich poczuciu humo-
ru najlepiej chyba świadczy nazwa 
zespołu, która pochodzi od… zna-
ku informującego o robotach dro-
gowych, na którym była tabliczka 
z napisem „Uwaga: rozwiert”.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Tadzio Kamiński – perkusja

Bartek Wolski – bas, wokal

Bartek Skowroński – gitara, wokal

– We wrześniu został dokona-
ny o�cjalny odbiór z wykonawcą i 
inspektorem nadzoru budowlane-
go w obecności Rady Gminy nowo 
wyremontowanego budynku 
szkolnego w Płużnicy. Nie było za-
strzeżeń – mówi sekretarz gminy 
Płużnica Jarosław Tylmanowski.

„Kurnik” został gruntowa-
nie wyremontowany. Ze starego 
obiektu pozostały tylko „gołe ścia-
ny”. Prace objęły budowę łączni-
ka pomiędzy obiektem a szkołą. 

Wstawiono nowe okna, zostały 
ocieplone ściany, a także wymie-
niono dach. Budynek został po-
malowany na pastelowe kolory.  
W pomieszczeniu zostały utwo-
rzone cztery klasy lekcyjne. Sale 
są już wyposażone, więc dzieci 
od nowego roku szkolnego już się 
uczą w „Kurniku”.

Koszt inwestycji wyniósł 
392 tys. zł.

Paulina 

Szulc

Wraz z rozpoczęciem nowego roku szkolnego, ruszyła kolejna edycja zakupu obiadów dla 
najbardziej potrzebujących dzieci. Od poniedziałku 7 września, pierwsi uczniowie korzy-
stają z obiadów opłacanych przez MOPS.

      Wąbrzeźno

Obiady dla dzieci
W ramach programu „Po-

moc państwa w zakresie doży-
wiania” Miejski Ośrodek Pomo-
cy Społecznej będzie �nansował 
posiłki dla dzieci z różnego typu 
szkół. Będą to uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjalnych  
i ponadgimnazjalnych. Do progra-
mu kwali�kują się również dzieci  
z zerówek. Na ten cel zostały prze-
znaczone kwoty rzędu 120 tys. zł 
pozyskane ze środków samorzą-
dowych i 258 tys. zł. ze środków 
rządowych. 

– W naszej ocenie jest to jed-
na z lepszych form pomocy. Tra�a 
ona bezpośrednio do dzieci, które 
mają możliwość zjedzenia ciepłego 
posiłku w szkole. Nie istnieje ryzy-
ko, że coś zostanie zmarnotrawio-
ne – mówi kierownik MOPS Ewa 
Markowska. 

Ubiegać się o pomoc mogą ci 
uczniowie, u których dochód na 
osobę w rodzinie nie przekracza 
kwoty 526,50 zł netto przy jed-
noczesnym wystąpieniu czynnika 
bezrobocia, niepełnosprawności 
lub wielodzietności. Osoby zain-

teresowane mogą codziennie zgła-
szać się w celu złożenia wniosku 
do Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, do pracowników so-
cjalnych.

Paulina 

Szulc

Przerwa obiadowa w Szkole Podstawowej nr 3.
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:
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tekst i fot. Paulina Szulc

Kuba Sebastian Opa

3 września Jolanta i Adam 
Opa z Nowej Wsi Królewskiej 
zostali rodzicami Kuby Seba-
stiana. Chłopiec jest ich piątym 
dzieckiem. W chwili narodzin 
ważył 3,4 kg i mierzył 52 cm.

Marta Pietrzak

Marta urodziła się 2 wrze-
śnia. Jest drugą córką Agaty 
i Marcina Pietrzaków z Działo-
wa. Dziewczynka ważyła 3,7 kg 
i mierzyła 56 cm.

Olga Anna Dąbrowska

Natalia i Paweł Dąbrowscy 
z Wąbrzeźna zostali 4 września 
rodzicami Olgi Anny. Dziew-
czynka jest ich drugim dziec-
kiem. W chwili narodzin wa-
żyła 3,7 kg i mierzyła 57 cm.

Otylia Sulikowska

Otylia jest najmłodszą 
mieszkanką Wąbrzeźna. Uro-
dziła się 6 września, ważyła 3,3 
kg i mierzyła 55 cm. Jest córką 
Doroty i Tomasza Sulikow-
skich.

W Starostwie Powiatowym w Wąbrzeźnie w czwartek 3 
września odbyło się oficjalne podsumowanie tegorocznego 
konkursu „Piękna zagroda”. Była również okazja do świę-
towania sukcesów odniesionych w czasie dożynek woje-
wódzkich w Czernikowie.

      Powiat

Gala zagród

Amelia Sterke

6 września na świat przy-
szła mała Amelia. Dziewczyn-
ka w chwili narodzin ważyła 
2,7 kg i mierzyła 52 cm. Jest 
córką Sylwii Latawiec i Pawła 
Sterke.

Laureaci konkursu „Piękna 
zagroda” werdykt komisji kon-
kursowej poznali już w Zieleniu 
podczas dożynek powiatowo-
gminnych. Tradycją konkursu 
jest jednak organizacja spotkania,  
w czasie którego nagrodzeni dzie-
lą się swoimi spostrzeżeniami,  
a cały konkurs jest podsumowany.  
W tym roku do organizatorów 
napłynęło 67 zgłoszeń z czterech 
gmin. 24 dotyczyły kategorii za-
gród, a reszta działek siedlisko-
wych. 

– Dzisiejsze spotkanie jest 
wyśmienitą okazją do zaprezen-
towania osiągnięć laureatów kon-
kursu „Piękna zagroda”. Cieszymy 
się, że na starcie stanęło tak dużo 
osób – mówi Bożena Szpryniecka 
z Ośrodka Doradztwa Rolniczego.

Każdy z nagrodzonych miał 
okazję powiedzieć kilka słów  
o swojej działce lub gospodar-
stwie.  Opowieści były ilustrowane 
zdjęciami ogrodów, które zyskały 
największe uznanie w oczach jury.

Goście raczyli się kawą, herba-
tą, ciastami, a na deser otrzymali 
brzoskwinie wielkości zaciśniętej 
pięści, które wyrosły w ogrodzie 
Andrzeja Tomaszewskiego. Jak 
szybko się okazało na sukces w 
konkursie należy pracować wiele 
lat:

– W konkursie brałam udział 

po raz drugi. Prace nad ogrodem 
trwają w zasadzie cały rok. Zawsze 
znajdzie się coś do poprawienia. 
Od siedmiu lat wraz z mężem 
przekształcamy gospodarstwo 
rolne rodziców. Praca w ogrodzie 
sprawia mi wielką przyjemność. 
Pomaga mi również mama, która 
jest wielbicielką kwiatów – mówi 
Zo�a Szałas, zdobywczyni pierw-

szego miejsca w kategorii działek 
siedliskowych. Za zwycięstwo 
otrzymała trzyosobową huśtawkę 
ogrodową.

Obecny na spotkaniu staro-
sta wąbrzeski przypomniał także 
o sukcesach, jakie powiat odniósł 
podczas dożynek wojewódz-
kich, które odbyły się w tym roku  
w Czernikowie (powiat toruński). 
Trzecie miejsce w kategorii wie-
niec dożynkowy tradycyjny zajęła 
kompozycja przygotowana przez 
sołectwo Sitno. Powiat otrzymał 
także list gratulacyjny za udział w 
konkursie na najciekawsze stoisko 
powiatu/lokalnej grupy działania.

Najbliższa okazja do spróbo-
wania sił w konkursie „Piękna za-
groda” dopiero za rok. Jednak już 
teraz warto zacząć prace w swoim 
ogrodzie.

tekst i fot. PW

Starosta składał gratulacje uczestnikom konkursu

W ramach projektu uczest-
nicy warsztatów przygotowali 
etiudę dokumentalną „Wakacje 
w Wąbrzeźnie” oraz dwie etiudy 
fabularne: „Szczęśliwa Gwiazda” 
i „Długość dźwięku samotności”. 
Wszystkie �lmiki będzie można 
zobaczyć podczas spotkania pod-
sumowującego. Ponadto wręczo-
ne zostaną dyplomy ukończenia 
warsztatów �lmowych. 

Przypomnijmy jeszcze, że 
podczas warsztatów młodzież zgłę-
biała historię �lmu, sztukę pisania 
scenariusza, realizacji zdjęć oraz 
montażu. W zajęciach uczestni-
czyło 14 osób. Były one podzielone 
na dwie grupy. Warsztaty odbywa-
ły się w wąbrzeskim gimnazjum. 
Prowadziło je trzech instrukto-
rów. Organizatorami bezpłatnych 

W piątek 25 września o godz. 17.00 w Galerii WDK (ul. 1 Maja 40) odbędzie się podsu-
mowanie projektu pn. „Jak zostać filmowcem?”. Na spotkaniu będzie można zobaczyć 
materiały zrealizowane przez naszą młodzież. 

      Wąbrzeźno

Zapraszamy na premierę

warsztatów byli: Urząd Miejski  
w Wąbrzeźnie oraz Stowarzysze-
nie św. Łukasza z Torunia. Projekt 
„Jak zostać �lmowcem” �nansowo 

wsparł Fundusz Inicjatyw Obywa-
telskich.

tekst i fot. 

(kr)

Uczestniczki warsztatów pracują nad scenopisem
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W naszej galerii przedstawiamy kolejnego dzielnicowego 

z Wąbrzeźna.

      Powiat

Galeria dzielnicowych

Młodszy aspirant  
Jarosław Krawczyk

W policji służy już prawie 15 
lat. Dzielnicowym jest od 2004 
roku. Jego rejon to ulice: Kętrzyń-
skiego, Akacjowa, Topolowa, Gra-
bowa, Świerkowa, Polna, Jasna, 
Bukowa, Osiedle Robotnicze,  
1 Maja, Macieja Rataja, Dąbrow-
skiego, Mickiewicza, Targowa, 
Słowackiego, Krasińskiego, Szlach-
cikowskiego, Mestwina, Poniatow-

R E K L A M A R E K L A M A

skiego, Partyzanta, Cisowa.  
– W mojej dzielnicy mieszka 

około 3,5 tys. mieszkańców. Naj-
częściej dochodzi tu do zakłóca-
nia porządku i kradzieży. Na ulicy 
1 Maja znajduje się kilka lokalów 
gastronomicznych – mówi młod-
szy aspirant.

Jarosław Krawczyk od zawsze 
interesował się pracą w policji. 

rozmawiał i fot. 

Szymon Wiśniewski

Podsumujmy statystyki dotyczące liczby osób bezrobotnych z terenu powiatu wąbrzeskiego.

      Wąbrzeźno

Bezrobocie w tabeli
Pod koniec miesiąca w reje-

strach Powiatowego Urzędu Pra-
cy było zarejestrowanych 2529 
osób. Z tego aż 1443 to kobiety, 
mężczyzn było 1086. Prawo do 
zasiłku posiada tyko 708 osób. 
W lipcu nastąpił wzrost liczby 
bezrobotnych w porównaniu do 
czerwca o 52 osoby. 

– Zdecydowana większość 
bezrobotnych to kobiety. Spo-
wodowane jest to tym, że miejsc 
pracy dla nich jest bardzo mało, 
a nie tworzy się nowych. Kobiety 
pracują głównie w handlu lub ad-
ministracji. W naszym powiecie 
nie ma typowych zakładów, gdzie 
stanowiłyby one większość pra-

cowników. To główna przyczyna 
takiego stanu rzeczy – mówi dy-
rektor Powiatowego Urzędu Pra-
cy Wojciech Dombrowski.

Z wykresów zróżnicowa-
nia bezrobotnych wynika, że 
najwięcej osób bez pracy, bo aż 
962 ukończyło gimnazjum bądź 
szkołę podstawową. Z tego 520 to 
kobiety. Zdecydowanie najmniej 
zarejestrowanych jest osób, które 
są absolwentami wyższych uczel-
ni. Ci ostatni znajdują najszybciej 
zatrudnienie, ponieważ są naj-
bardziej wykwali�kowani i posia-
dają pewien zakres umiejętności 
umożliwiający im znalezienie od-
powiedniej pracy. 

Pod względem wieku, najwię-
cej bezrobotnych jest w przedzia-
le wiekowym od 25 do 34 roku 
życia. Liczba ta wraz ze wzrostem 
wieku maleje. 

Największy ruch jest w gru-
pie osób, które zostają bez pracy 
do pół roku. Im dłużej bezrobot-
ny pozostaje w rejestrze, tym jego 
szanse na znalezienia pracy są 
mniejsze.

– Nadal, pomimo orga-
nizowanych szkoleń, większej  
aktywizacji osób bezrobotnych  
w ramach prac interwencyjnych, 
stażów zawodowych sytuacja na 
naszym rynku pracy nie ulega 
większej poprawie. Cały czas po-
siadamy w zasobach oferty pracy, 
do których trudno jest dobrać 
kandydatów ze względu na zbyt 
niskie kwali�kacje lub wykształ-
cenie oraz brak doświadczenia  
w danym zawodzie – informuje 
dyrektor Dombrowski.

Paulina Szulc Obecna sytuacja powoduje, że wraz ze wzrostem liczby bezrobotnych  
zwiększy się wskaźnik stopy bezrobocia do 19,4 %



Czwartek, 10 września 2009
10

www.cwa.info.plRolnictwo

fo
t. 

P.
 W

oł
yń

sk
i

R E K L A M A

Inspekcja weterynaryjna rozpoczęła kontrole gospodarstw rolnych pod kątem identyfikacji 
i rejestracji zwierząt. Kontroli miało podlegać co dziesiąte gospodarstwo w naszym kraju. 
Szybko okazało się, że inspekcja wejdzie tylko do 5 proc. gospodarstw.

      Powiat

Puk, puk tu inspekcja

31 sierpnia minął ostateczny termin przyjmowania przez 
Kujawsko-Pomorski Oddział Regionalny ARiMR wnio-
sków o przyznanie pomocy finansowej w ramach działania Ê
„Różnicowanie w kierunku działalności nierolniczej”, Ê
objętego Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2007-2013. Wykorzystaliśmy aż 120 proc. limitu środków 
przeznaczonych na ten cel.

      Powiat

Stop  
dotacjom

Ministerstwo już wcześniej 
ustaliło, że przyjmowanie wniosków 
zostanie wstrzymane po przekro-
czeniu 120 proc. limitu środków. 
Oprócz naszego województwa li-
mit ten przekroczono w Lubuskim, 
Pomorskim, Wielkopolskim, Za-
chodniopomorskim i Warmińsko-
Mazurskim. W naszym regionie 
wnioski rozpatrzone pozytywnie 
złożyło 250 rolników. Pod tym 
względem ustępujemy tylko Wiel-
kopolsce, gdzie złożono 423 wnio-
ski.

Podstawowym celem progra-
mu „Różnicowanie w kierunku 
działalności nierolniczej” było skło-
nienie rolników, aby podejmowali 
działalność nierolniczą lub luźno 
związaną z rolnictwem, co wpłynie 
na tworzenie pozarolniczych źródeł 
dochodów, promocję zatrudnienia 
poza rolnictwem na obszarach wiej-
skich. 

Dopłaty mogła otrzymać każda 
osoba �zyczna – członek gospodar-
stwa domowego w gospodarstwie 
rolnym – która jest ubezpieczona na 

podstawie ustawy z dnia 20 grudnia 
1990 r. o ubezpieczeniu społecz-
nym rolników, rolnik, który uzyskał  
w drodze decyzji dopłaty bezpo-
średnie albo domownik lub małżo-
nek rolnika. 

Pomoc ma formę zwrotu części 
kosztów kwali�kowanych operacji. 
Maksymalna wysokość wsparcia 
udzielonego jednemu bene�cjento-
wi w gospodarstwie rolnym, w okre-
sie realizacji programu, nie może 
przekroczyć 100 tys. zł. 

W ramach działania „Różni-
cowanie w kierunku działalności 
nierolniczej” w jednym roku można 
złożyć jeden wniosek o przyzna-
nie pomocy, z wyjątkiem sytuacji,  
w której na uprzednio złożony 
wniosek nie przyznano pomocy.

Nasi rolnicy najczęściej składali 
wnioski, w których deklarowali roz-
poczęcie następującej działalności: 
usługi dla ludności, sprzedaż hurto-
wa i detaliczna, roboty i usługi bu-
dowlane oraz usługi transportowe. 

Piotr Wołyński

Sprzęt rolniczy, szczególnie ten nowy, jest bardzo drogi. Rolnicy z naszego regionu Ê
często szukają cenowych okazji w internecie czy korzystają z  innych form ogłoszeń. Nie-
stety, zbytnią ufność kilku z nich wykorzystali oszuści z Radziejowa. Warto być czujnym, Ê
bo łatwo paść ofiarą przekrętu.

      Powiat

Uwaga na ogłoszenia

Pomysł oszustów był prosty. 
Umieszczali ogłoszenie w tele-
gazecie. Wystawiali na sprze-
daż traktor. Ponieważ cena była 
niska, chętnych nie brakowało. 
Po dopięciu transakcji przesyła-
li wiadomość nieświadomemu 
rolnikowi, że ten ma wpłacić na 
konto zaliczkę. Co ciekawe, tłu-
maczyli, że w ten sposób zabez-
pieczają się przed ewentualnym 
oszustwem. Kiedy rolnik wpłacił 
zaliczkę na podane konto, kon-
trahenci się upłynniali razem  
z gotówką oraz traktorem, które-
go tak naprawdę nigdy nie było.

Sprawcy zakładali konta  
w dwojaki sposób: na osoby, 
które faktycznie istniały, ale nie 
wiedziały, że ich dane są wy-
korzystywane lub na tzw. oso-
by „słupy”, które za odpłatno-
ścią użyczały swoich danych 
oszustom i zakładały konta  
w bankach, gdzie gromadzono 
pieniądze z oszukańczych trans-
akcji.

Inowrocławscy policjanci  
z wydziału do walki z przestęp-
czością gospodarczą złapali oszu-
stów. Cała piątka to mieszkańcy 
powiatu radziejowskiego. Była 
wśród nich również kobieta. Za 
oszustwo grozi im kara więzienia 
do lat 8.

W internecie roi się od ogło-
szeń, które zachęcają rolników 
niską ceną. Najlepiej jednak ku-
pować sprzęt rolniczy od osób 

nam znanych, poleconych lub od 
firm na co dzień zajmujących się 
obrotem maszynami rolniczymi.

Piotr Wołyński 

ARiMR szacuje, że 15 proc. 
sztuk trzody chlewnej w naszym 
regionie nie zostało zarejestro-
wanych. Błąd można jeszcze na-

prawić, udając się do najbliższego 
oddziału ARiMR.

Podczas tak zwanych kontroli 
wzajemnej zgodności sprawdzo-

nych będzie 5 proc. gospodarstw 
utrzymujących bydło, 3 proc. 
hodujących owce i kozy i co set-
ne zajmujące się hodowlą świń.  

W sumie inspektorzy odwiedzą 40 
tysięcy gospodarstw. 

Zasady wzajemnej zgodności 
są znane rolnikom już od bardzo 
dawna. Teraz zmieniają się tylko 
konsekwencje ich nieprzestrzega-
nia. Nie są to wymagania nowe, 
ale od tego roku nie stosowanie 
się do nich może oznaczać dla rol-
ników utratę części dopłat bezpo-
średnich. Wyniki kontroli służby 
Inspekcji Weterynaryjnej wrócą 
do właściwych miejscowo biur po-
wiatowych ARiMR. 

Przy określaniu wymiaru 
sankcji będą brane pod uwagę ta-
kie elementy jak: powtarzalność, 
zasięg, dotkliwość i trwałość. 

Inspektor weterynaryjny pod-
da ocenie czy rolnik celowo, czy 
nieumyślnie nie wywiązywał się  
z wymogów wzajemnej zgodności. 
Jeśli uzna, że rolnik nieświadomie 
omijał prawo, kary będą mniej 
dotkliwe. Szczegóły prezentujemy  
w tabeli poniżej.

W państwach „starej” Unii 
system kontroli przestrzegania 
wymogów wzajemnej zgodności 
był wdrażany stopniowo, począw-
szy od 2005 roku. Rok 2007 był 
pierwszym, od którego rolników  
z państw UE kontrolowano pod 
kątem wypełniania wszystkich 
wymogów wzajemnej zgodności. 

Piotr Wołyński
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Na łamach naszego tygodnika będziemy prezentować zdjęcia klasowe pierwszaków. 

      Region

Nasza klasa
W wąbrzeskiej komendzie policji służą dwa psy, owczarki 
niemieckie Maks i Brutus. Ich opiekunami są starszy sier-
żant Krzysztof Masłowski i Jacek Polak. 

      Wąbrzeźno

Koledzy Cywila z Sulkowic

Na zdjęciu klasa I Szkoły Podstawowej w Dębowej Łące: Oliwia Chojnacka, Bartosz Kolbusz, Weronika Kwiatkowska, Konrad 
Nałęcz, Patryk Pokuciński, Wojciech Przystalski i Agnieszka Skica. Wychowawczyni: Katarzyna Belcarska.

fot. Agnieszka Zielińska

Na zdjęciu klasa Ia Szkoły Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie: Oliwia Armata, Damian Banaś, Mateusz Bilecki, Nicola Cie-
chanowska, Jakub Dembek, Kinga Gołębiewska, Oliwia Gołębiewska, Bartłomiej Grzębski, Wojciech Horodecki, Oliwia 

Kolczyńska, Magdalena Kunicka, Jakub Leisa, Paulina Ługowska, Dominika Macikowska, Natalia Mazurowska, Paulina Ptak, 
Mateusz Rzeczewski, Wiktor Samojeden, Laura Seroka, Michał Sokołowski, Natalia Sosnówka, Oskar Stawicki, Wiktoria 

Studzińska, Krystian Sturmann, Mateusz Witalec. Wychowawczyni: Irena Modrzejewska.
fot. Jarek Brzuska

R E K L A M A

– Służbowe imię Maksa to 
Wocur. Jestem jego opiekunem 
już dziewięć lat. Razem byliśmy  
w policyjnej szkole w Sulkowciach, 
gdzie szkoli się psy. Nasza służba 
polega na tym, że razem patrolu-
jemy ulice miasta – mówi st. sier-
żant Krzysztof Masłowski.

Maks i Brutus raz w tygodniu 
odbywają szkolenie, w trakcie  
którego ćwiczą posłuszeństwo, 
tropienie i obronę. Psy uczestniczą 
również w zawodach, najpierw na 
szczeblu województwa, a później 
krajowym w szkole w Sulkowi-
cach. Biorą również udział w lek-
cjach i pokazach w szkołach oraz 
zabezpieczają imprezy masowe. 

Wąbrzeskie czworonogi między 
innymi pilnowały porządku na 
ostatnim meczu reprezentacji Pol-
ski w Bydgoszczy. 

– W czasie naszych patro-
li Maks już kilkakrotnie pomógł 
mi obezwładnić przestępców. Raz  
w trakcie poszukiwania sprawców 
włamania znalazł jednego złodzie-
ja, który ukrył się pod deskami  
w podłodze – opowiada starszy 
sierżant. 

Policyjne psy przechodzą na 
emeryturę po 8–10 latach służby 
lub wcześniej jeśli są chore. Naj-
częściej ich właścicielami zostają 
opiekunowie.

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Maks jest psem bardzo posłusznym. Za swoim opiekunem skoczyłby w ogień.  
– W czasie naszych patroli Maks już kilkakrotnie pomógł mi obezwładnić  

przestępców – mówi st. sierżant Krzysztof Masłowski
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O tradycyjnych, dożynkowych obrzędach nie zapominają rolnicy. Corocznie świętują za-
kończenie zbiorów. Wspólna msza i poświęcenie wieńców dożynkowych, następnie zaba-
wa taneczna to utrwalony scenariusz obchodów zakończenia żniw. W miniony weekend 
mieszkańcy gminy Książki, Dębowa Łąka, Płużnica oraz wsi Małe Pułkowo świętowali na 
dożynkach. 

      Region

Chleb pracą zdobyty bywa smaczny i syty

W Książkach gminne dożynki 
rozpoczęły się dziękczynną mszą 
w kościele Trójcy Świętej. Dożyn-
kowy korowód do kościoła przy-
wiedli starostowie – Izabela Dut-
kiewicz z Łopatek oraz Krzysztof 
Kordowski z Zaskocza. W kościele 
dokonano poświęcenia dożynko-
wych bochnów chleba. Była też 
prezentacja wieńców przygotowa-
nych z tegorocznych zbiorów. Wy-
konały je sołectwa z Książek, Ło-
patek, Osieczka, Blizenka i Blizna. 
Prace oceniało jury w składzie: 
Marta Lisińska, Stanisława Polcyn, 
Marek Sokołowski, Marianna Ciu-
pak i Barbara Cisek. Komisja ta, 
oceniwszy także stoiska promujące 
stoiska w konkursie „Mądrość lu-
dowa wypływa z przysłowia” przy-
znało tytuł „najlepszego sołectwa” 
Bliznu, które wyprzedziło Łopatki 
i Osieczek. Podczas tegorocznych 
dożynek gminnych został także 
rozstrzygnięty „Gminny Konkurs 
Piękna” W kategorii najbardziej 
zadbanych zagród wiejskich zwy-
ciężyło gospodarstwo Mirosławy 
i Witolda Ruta z Książek, drugie 
miejsce zajęła Maria i Andrzej 
Kaczor z Blizna, zaś trzecim po-
dzielili się Barbara i Jan Polak  
z Blizna oraz Łucja i Grzegorz 
Pawlikowscy z Brudzawek.  
W kategorii najbardziej zadba-
nych działek siedliskowych wy-
grali Maria i Tadeusz Paluch  
z Książek, którzy wyprzedzili Bar-
barę i Jarosława Mareckich. Rów-
nie zaszczytne, trzecie miejsce  
w tej kategorii przypadło Katarzy-
nie i Rafałowi Fic oraz Barbarze  
i Leszkowi Wiśniewskim. Po części 
o�cjalnej, podczas której wręczono 
dożynkowy chleb wójtowi gminy 
Jerzemu Polcynowi, przyszedł czas 
na wspólną zabawę w Gminnym 
Ośrodku Kultury. Na jego scenie 
zaprezentowały się wokalistki Ju-
lita Zych, Żaneta Grygielewicz, 
Jona Szmeichel, zespół „Książko-

wianka” oraz duet taneczny Julia 
Weber i Mariusz Rodzik. Do tańca 
mieszkańcom gminy Książki przy-
grywał zespół „Old Stars” z Łodzi. 
Podczas imprezy nie zabrakło tra-
dycyjnej grochówki z kotła, którą 
przygotował sołtys Jerzy Głogow-
ski wraz z mieszkańcami sołectwa 
Blizenko.

Dożynki gminy Dębowa Łąka 
odbyły się w Wielkim Pułkowie. 
Tłumnie przybyli mieszkańcy 
gminy, powiatu oraz zaproszeni 
goście. Uroczystości rozpoczęły 
się zbiórką delegacji przed remizą 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Stąd 
barwny korowód przeszedł na salę 
wiejską, gdzie sprawowana była 
dziękczynna Eucharystia w in-
tencji rolników i ich rodzin. Pod-
czas mszy świętej po poświęceniu 
przyniesionych owoców żniw-
nych, starostowie dożynek prze-
kazali bochen chleba na ręce wójta 
gminy Stanisława Szarowskiego. 
Po mszy na scenie zaprezentowali 
się uczniowie Szkoły Podstawo-
wej z Łobdowa. Można było także 
skosztować smakołyków przygo-
towanych przez członkinie Koła 
Gospodyń Wiejskich. Najmłodsi 
uczestnicy mogli korzystać z dmu-
chanej zjeżdżalni i trampoliny oraz 
wziąć udział w konkursach.

W Płużnicy gminne uroczy-
stości dożynkowe tradycyjnie roz-
poczęła msza święta w kościele. 
O godzinie 16 pochód na czele  
z dorożką, w której zasiadły władze 
gminy, pokonał drogę z kościo-
ła do boiska. Po przemówieniach 
oraz dzieleniu się dożynkowym 
chlebem przyszedł czas na występy 
kulturalne. Jako pierwszy na scenę 
wyszedł zespół „Wiewióreczki”. Po 
nich przed publicznością zapre-
zentował się zespół muzyki folko-
wej Senior Kujawy z Włocławka. 
Najwięcej emocji budziły sporto-
we zmagania sołectw. Na starcie 
stanęły Czaple oraz Wiewiórki. 

Każda drużyna liczyła pięć osób 
(trzech mężczyzn i dwie kobiety). 
Rywalizowano w konkurencjach 
cięcia drewnianej kłody, wyścigu 
w workach, rzutem gumiakiem do 
beczki, toczenia opony oraz wbi-
jania gwoździ. Po czterech kon-
kurencjach wynik był remisowy.  
W ostatniej dyscyplinie – wbijaniu 
gwoździa lepsze okazał się panie ze 
wsi Czaple i tym samym przechyli-
ły szalę zwycięstwa na stronę swo-
jego sołectwa. Przez całą imprezę 
prowadzona była loteria fantowa  
z atrakcyjnymi nagrodami. Po-
nadto swoje wypieki sprzedawały 
panie z „Płużniczanek”. Gwiaz-
dą wieczoru był zespół „Buenos 
Aires”.

Za tegoroczne plony dzięko-
wali także mieszkańcy Małego 
Pułkowa. Tradycyjnie starostowie 
dożynek wręczyli wójtowi chleb 
dożynkowy – symbol pracy rolni-

ka, którym podzielili się z przyby-
łymi na tę uroczystość osobami. 
Następnie wójt Stanisław Szarow-
ski wyraził  szacunek dla pracy 
rolników i obiecał, że będzie dzie-
lił ten chleb tak, ażeby we wszyst-
kich domach nigdy go nie zabra-

kło. Na scenie zaprezentowali się 
uczniowie ze Szkoły Podstawowej 
w Wielkich Radowiskach. Wieczo-
rem odbyła się zabawa taneczna 
przy muzyce zespołu „Eldorado”.

Jarek Brzuska, Piotr Wołyński,  

Agnieszka Zielińska

Uczniowie Szkoły Podstawowej z Łobdowa w trakcie występu
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Dzieci występujące na scenie w Małym Pułkowie
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Nagrodę w konkursie „Piękna zagroda” odbierają:
Maria i Tadeusz Paluch z Książek Mieszkańcy Małego Pułkowa biorący udział w obchodach dożynkowych
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Wójt gminy Książki wraz ze starostami dzieli dożynkowy chleb
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Korowód dożynkowy przed GOK w Książkach
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Senior Kujawy – zespół młody duchem w Płużnicy przez niemal godzinę dawał próbkę swoich możliwości Drużyna z Wiewiórek szybciej uporała się z przecięciem drewnianej kłody

W Płużnicy odbyły się liczne konkursy - toczenie wielkiej opony na mokrej 
nawierzchni nie należało do łatwych zadań
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Dożynkowy chleb na stadion dowiozła dorożka

Wesołe stoisko sołectwa Szczuplinki
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R E K L A M A

Wąbrzeskie Centrum Profilaktyki i Terapii Społecznej zakończyło realizację wakacyjnego 
projektu pod nazwą „Dolny Śląsk jakiego nie znacie”. W jego ramach dzieci i młodzież 
spędzili kolonie w Borowicach w województwie dolnośląskim. 

      Powiat

Dolny Śląsk jakiego nie znacie
Dzieci podczas pobytu korzy-

stały z gier i zabaw integracyjnych, 
wycieczek oraz zajęć rekreacyjno-
ruchowych. Zwiedziły zamek Książ 
i Czoch. Udały się do Szklarskiej 
Poręby, gdzie przebywały w Chacie 
Walońskiej i w Leśnej Hucie Szkła. 
Jeden dzień spędziły w Karpaczu, 
zwiedziły kościół Wang, Muzeum 

Zabawek i odwiedzili Centrum 
Rekreacji i Sportu. Udały się także 
do Lubomierza by zwiedzić Mu-
zeum Kargula i Pawlaka, boha-
terów kultowej komedii polskiej 
„Sami Swoi”. Miały okazję także 
zobaczyć kowbojskie miasteczko 
Western City w Ścięgnach.

Grupa liczyła 45 osób w wieku 
od 7 do 10 lat, nad którymi opie-
kę sprawowało pięciu opiekunów. 
Wszyscy przeszli pasowanie. Po 
wykonaniu szeregu zadań każdy 
uczestnik zostawał pełnopraw-
nym kolonistą. Były organizowane 
ogniska, dyskoteki, a także kon-
kursy, turnieje i olimpiady.

− Pogoda w czasie pobytu 
była fantastyczna, oprócz pięk-
nej opalenizny, dzieci przywiozły  
z sobą pamiątki, miłe wspomnienia  
i atrakcyjne nagrody za zwycię-
stwa w konkursach. Mamy na-
dzieję, że w przyszłości uda nam 
się zrealizować podobne projekty, 
zwłaszcza że dzieciom bardzo się 
podobało i już dopytują, gdzie wy-
jedziemy za rok – mówi Dorota 
Grabowska, kierownik świetlicy 
socjoterapeutycznej.

Projekt został zrealizowany 
przy wsparciu Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej i Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie w Wą-
brzeźnie, Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Dębowej Łące 
oraz dotacji otrzymanej z Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane
Grupa wraz z przewodnikiem na Szrenicy
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      Książki

Jak się żyje w Książkach?
Książki to wieś gminna w powiecie wąbrzeskim, leżąca na trasie kolejowej Bydgoszcz 
-Olsztyn.

Książki
Znajduje się tu m.in. kościół 

parafialny pod wezwaniem św. 
Trójcy zbudowany w 1770 roku 

i zespół szkół, w skład które-
go wchodzi szkoła podstawowa 
i gimnazjum. Prężnie działa-

ją Gminny Ośrodek Kultury, 
Ochotnicza Straż Pożarna i klub 
sportowy „Zryw”. Miejscowość 

liczy około 1900 mieszkańców.
We wsi są sklepy, bank, ka-

wiarenka internetowa, pojawiają 

Paulina Gąsiorowska, Patrycja Kaczyńska, 

Paulina Mroczka i Patrycja Zubrzycka – uczennice 

klasy Ia gimnazjum w Książkach:

– Szkołę oceniamy na plus. Nauczyciele są na 
dobrym poziomie, są mili i dobrze tłumaczą nam 
tematy. Jest boisko, na którym możemy grać w piłkę 
nożną. Nie mamy problemów z dostępem do kom-
putera – oprócz zajęć z informatyki możemy tak-
że po lekcjach korzystać z komputera w bibliotece 
szkolnej.

Dwie z nas dojeżdżają do szkoły z Brudzawek, 
dużym plusem jest to, że nie ma problemu z dojaz-
dem – szkolny autobus zabiera nas praktycznie spod 
domu.

W wakacje czas organizował nam Gminny Ośro-
dek Kultury, dwie z nas w nagrodę za dobre wyniki  
w nauce uczestniczyły w wymianie międzynarodo-
wej i były na Litwie. Łącznie w tej wymianie wzięło 
udział czterdzieścioro uczniów.

Grażyna Angowska  

– mieszka w Książkach od 22 lat:

– W Książkach mamy na miejscu 
sklepy, ośrodek zdrowia i, co rzadko zda-
rza się w małych miejscowościach, także 
bank. Codziennie na placu przy kościele 
jest targ, gdzie można kupić sporo po-
trzebnych rzeczy. Ze swoimi sąsiadami 
żyję dobrze, więc na atmosferę nie narze-
kam.

Problemem jest bezrobocie, ale na 
to trudno poradzić. Gmina stara się or-
ganizować roboty publiczne, trochę to 
pomaga.

Violetta Rybicka z dwuletnią 

Pauliną i czteroletnim Krystia-

nem:

– Podoba mi się tutaj, nie mam 
specjalnie na co narzekać. Krystian 
w tym roku poszedł do przedszkola, 
które mamy na ma miejscu, bardzo 
mu się tam podoba. Przydałoby się 
na pewno więcej połączeń PKS  
i PKP.

Maria Wiglusz – 76 lat, mieszka  

w Książkach od urodzenia:

– Przez te wszystkie lata zmieniła się 
nie tylko miejscowość, ale i sytuacja ludzi. 
Kiedyś było trochę weselej, częściej były 
organizowane jakieś rozrywki, spotkania, 
których takim starszym ludziom jak ja bra-
kuje.

Dzisiaj problemem jest na pewno bez-
robocie. Nam, starszym ono już dokuczyć 
tak nie może, ale młodzi muszą szukać pra-
cy. Kiedyś było z tym łatwiej, bo i miejsc 
pracy było więcej i łatwiej było utrzymać 
się z roli.

Na ogół dobrze się tutaj żyje z sąsiada-
mi, zwłaszcza ze starszymi idzie się doga-
dać. Poza tym wygodą jest, że w Książkach 
właściwie wszystko mamy „na miejscu”: 
jest ośrodek zdrowia, do którego przyjeż-
dżają specjaliści i rehabilitanci, apteka, 
sklepy i kościół.

Marianna Ciupak – dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury:

– W Książkach mieszkam od siedemnastu lat, a od dwudziestu pięciu 
pracuję w tutejszym Gminnym Ośrodku Kultury. Mieszka mi się tutaj dobrze, 
można powiedzieć, że jest tutaj jak wszędzie: ludzie są różni, ale można z nimi 
współpracować. Znalazłam tutaj duży krąg życzliwych ludzi. Gdyby było ina-
czej, kierowany przeze mnie ośrodek kultury nie funkcjonowałby tak dobrze. 
Dla tych ludzi chce się pracować i starać o coraz więcej – ostatnio udało się 
pozyskać unijne pieniądze na modernizację GOK.

Sama miejscowość jest czysta i zadbana. Mieszkając w centrum wsi nie 
mam powodów do narzekań, może więcej niewygód mają ci, którzy mieszkają 
gdzieś dalej.

Moim marzeniem jest stworzenie w Książkach miejsca do organizowania 
imprez plenerowych z prawdziwego zdarzenia – ze sceną i połączonego z pla-
cem zabaw.

się też stragany. Można więc na 
miejscu załatwić wiele spraw.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Andrzej Nowak – 20 lat, studiuje peda-

gogikę w Toruniu:

– Fajne jest to, że w Książkach jest gru-
pa ludzi, którzy na różne sposoby działają 
społecznie. To dowód na to, że jeżeli tylko 
się chce, można się tutaj rozwijać. Poza tym, 
jeżeli młodzież tylko by chciała, znalazłaby 
coś do zrobienia, żeby działo się w Książkach 
jeszcze więcej. Popołudniami działa kawia-
renka internetowa, są koła zainteresowań  
w GOK.

Z ludźmi tutaj jest tylko jeden problem: 
większość chciałby przyjść już „na gotowe”,  
o wiele mniej jest chętnych do zorganizowa-
nia czegokolwiek. Byłem niedawno na spo-
tkaniu rodzin w Brudzawkach i wydaje mi 
się, że tam, w mniejszej społeczności, łatwiej 
jest coś zorganizować.

Poza tym nie jest źle – jest klub, jest bar, 
przydałaby się jeszcze jakaś kameralna ka-
wiarnia, w której można się spotkać. Sądzę 
także, że w Książkach przyjęłaby się pizzeria 
lub jakiś lokal oferujący kuchnię orientalną.
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy 
na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

Cieśla,
Dekarz,
Dozorca,
Elektryk – konserwator,
Elektromonter zakładowy,
Fryzjer,
Kierownik produkcji,
Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
Kierowca C+E,
Kucharz, 
Magister farmacji, 
Mechanik samochodów ciężarowych, 
Murarz, 
Operator traka taśmowego i pionowego,
Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
Pracownicy przemysłu drzewnego,
Pracownik fizyczny,
Pracownik do ocieplania budynków,
Pracownik gospodarczy,
Spawacz,
Sprzedawca,
Sprzedawca na stację paliw,
Szwaczka,
Telemarketer.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

Brygadzista, cieśla,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Kierownik budowy, murarz, majster, monter sieci wod – kan (zewnętrznych), 
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Policjant,
Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
Pracownik produkcji,
Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam szczeniaki rasy cocker 
spaniel. Tel. 056 646 14 07.

Dom koło Golubia-Dobrzynia 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, CO, na działce 
0,76ha. Tel. 721 745 409

Sprzedam dom 240m2 na działce 7tys 
m2 ze stawem przy lesie. 3Km od 
Golubia Dobrzynia. Zaciszne miejsce. 
Możliwość dokupienia sąsiednich 
działek o powierzchni 1,2h. Cena 470 
tys. Tel. 056 683 65 26. lub 
513 082 643.

Sprzedam ziemię orną 7,29ha klasy 
III w dobrym punkcie przy szosie. 
Proszę dzwonić wieczorem. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 509 328 149.

Jestem osobą niepełnosprawną z 
umiarkowanym stopniem. Poszukuje  
pracy na ¾ etatu. Posiadam samochód. 
Oczekuję na oferty. Tel. 664 658 372. 

Zatrudnię fryzjerkę na bardzo dobrych 
warunkach. Tel. 514 243 672.

Sprzedam ładny dom otynkowany. Ko-
lor kremowo – kakaowy. Parter o pow. 
100m 2. Cały podpiwniczony. Dwa 
garaże, bagienko zarybione, świerki, 
ogród owocowy działka 14arów – 
ogrodzona. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 694 960 447.

Sprzedaż obornika.  
Tel. 056 689 01 11.

Sprzedam ciągnik C28.Stan dobry  
w oryginale. Tel. 601 400 715.

Opony fulda ecocontrol 185/60R14 
Opony są fabrycznie nowe i objęte 5 
letnią gwarancją producenta.  
cena 620 zł. Tel. 507 189 608.

Sprzedam silnik do VW PASSAT B3, 
1,9 TD w całości lub na części. 
Tel. 509 152 538.

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE 
W TYGODNIKU CWA? 

WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl 
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon 

na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Sprzedam tv toshiba 21\\\’ oraz tv 20\\\’ 
daewoo oba z pilotami i teletextem 
cena 150 zł za jeden. Tel. 790 476 686.

Sprzedam nowe głośniki kenwood 
13cm 150w cena 100zł oraz nowe 
głośniki juce(angielska firma)16.5cm 
180w. Cena 100zł.Tel. 790 476 686.

Sprzedam fabryczna zmieniarkę 6cd do 
vw oraz audi cena 200zł. 
Tel. 790 476 686.

Sprzedam komputer Pentium IV 
2.4GHz, 512RAM, HDD 40GB,Geforce 
FX5200,monitor 17cali,CDRW,450zł. 
Tel.  609 551 055. 

Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
65,5 m2 oraz garaż. Książki. 
Tel. 508 346 386. 

 Sprzedam lodówkę POLARA . 
Tel.  661 882 854. 

Sprzedam Sony Ericsson K800i z 
uszkodzoną kamera,widoczne ślady 
użytkowania.150zł. Tel. 517 828 708

Sprzedam PADa do PSone 10zł.  
Tel. 517 828 708 

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 
w kamienicy w Myśliwcu, 49 m kw, 2 
pokoje, kuchnia, CO, 
Tel. 056 687 92 57.

Sprzedam toyotę starlet silnik 1,0benz 
ekonomiczne auto 4,5l/100km rok 
1992.cena 2500zł.  
Tel. 698 541 350.

Sprzedam renault laguna 2003r kombi, 
1,9dci kolor srebrny pełna elektronika, 
nawigacja wbudowana, tempomat. 
Cena 24000zł.  
Tel. 698 541 350.

Sprzedam renault megane 1,6 benz,rok 
1999, kolor szary metalik, 2xpp,ESZ, 
WK, RR, RK, ES,EL, komputer.  
Cena  12000ZŁ Tel. 698 541 350.

Dzięki unijnej dotacji w Lipnicy powstało przedszkole.

      Lipnica

Miejsce dla dzieci
Jego utworzenie było głów-

nym zadaniem projektu „Od 
maluszka do staruszka”. Do ogni-
ska uczęszcza 12-osobowa gru-
pa dzieci w wieku od 3 do 5 lat. 
Przedszkolaki są ze wsi Lipnica,  
a także z okolic. 

Budynek, w którym mieści 
się przedszkole został odnowio-
ny. Do placówki zakupiono cał-
kiem nowe wyposażenie. Miesz-
kańcy zaoferowali nawet, że  
z przyjemnością je wzbogacą o za-
bawki i różne sprzęty itd. 

Całkowite koszty utrzyma-
nia obiektu przedszkola ponie-
sie autor projektu – Stowarzy-
szenie Rozwoju Wsi Lipnica, 
Małe Pułkowo, Wielkie Pułko-
wo, Sokoligóra „Mała Ojczyzna”  
w Lipnicy. Organizacja musi re-
gulować rachunki za ogrzewanie, 
prąd, wodę czy ubezpieczenie.  
Wójt gminy Dębowa Łąka Sta-
nisław Szarowski wspomógł ini-
cjatywę powstania przedszkola. 
Zakupione zostały przez urząd 
dwie wykładziny do dużej sali  
i korytarza. Przeprowadzono rów-
nież drobny remont, polegający na 
przystosowaniu pomieszczenia do 
funkcjonowania od strony tech-
nicznej.

Unia Europejska współ�nan-
sować będzie funkcjonowanie pla-
cówki przez najbliższych dziesięć 

miesięcy. Przez kolejne dwa lata 
jego działalność będzie �nanso-
wana z innego programu. 

W ramach projektu „Od ma-
luszka do staruszka” realizowa-
ne jest także działanie związane  
z edukacją pozaszkolną młodzie-
ży w wieku od 15. do 18. roku 
życia. Okres trwania programu 

przewidziano na sześć miesięcy. 
Realizacja rozpocznie się pod ko-
niec października. Dla młodzieży 
zostaną zorganizowane warsztaty 
dziennikarskie, które poprowadzi 
profesjonalny instruktor. 

– W tej chwili szukamy od-
powiedniego, kompetentnego in-
struktora. Gdy już go znajdziemy, 
jego zadaniem będzie przygoto-
wanie planu pracy. Z naszej strony 
nie będzie nic narzucane, to wła-
śnie od niego będzie zależało jak 
warsztaty będą przebiegać – mówi 
prezes Muchewicz.

Trzeci, ostatni etap projektu 
„Od maluszka do staruszka” bę-
dzie dotyczył edukacji dorosłych. 
Ten blok został nazwany „Spotka-
nie pokoleń”. W jego ramach będą 
przeprowadzane warsztaty wy-
robów tradycyjnych i produktów 
regionalnych. Instruktor będzie 
zdradzał tajniki kulinariów, przed-
stawiał ciekawe sposoby strojenia 
stołu, a także uczył przygotowania 
ozdób świątecznych. 

Zadania zostały do�nanso-
wane w ramach konkursu „Roz-
wój wykształcenia i kompetencji  
w regionach”. Zarząd województwa 
kujawsko-pomorskiego wsparł 33 
projekty w ramach Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki. Prze-
znaczona na ten cel została kwota 
rzędu prawie 1,5 miliona złotych. 
Łącznie w ramach konkursu za-
rząd województwa do�nansował 
już 111 projektów. Pochłonęły one 
ogółem 5 milionów złotych. Wcze-
śniej podobne środki uzyskało 
kilkakrotnie miasto Wąbrzeźno,  
a także gmina Dębowa Łąka.

Paulina Szulc

Prezes Stowarzyszenia Jolanta  
Muchewicz z córką Darią,  

wychowanką nowo 
 utworzonego przedszkola



Ciekawostka

Z wypowiedzi lekarza 
Michaela Jacksona, wynika, 
że artysta cierpiał na bie-
lactwo. Król popu, by za-
chować sceniczny wygląd  
i zakryć niedoskonałości skó-
ry musiał używać dużo maki-
jażu. 
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      Leczenie

Walka z bielactwem
Niestety nie ma skutecznej metody leczenia bielactwa. Me-

dycyna bagatelizuje ten problem, ponieważ jest to schorze-
nie nie zagrażające życiu, a tylko pogarszające wrażenie 
estetyczne.

      Dietetyka

Przed wielkim wyjściem
Czeka cię impreza? Nie masz zbyt wiele czasu, by zadbać o sylwetkę? Jeśli chcesz, by 
twoja sukienka znów dobrze leżała, wypróbuj trzydniową dietę, która wysmukli twoją syl-
wetkę i sprawi, że skóra stanie się bardziej promienna.

Dzięki tej diecie schud-
niesz 2 kg w ciągu 3 dni

1-dzień

Śniadanie:
koktajl ze szklanki chudej maślanki 
Obiad:
2 pieczone jabłka z łyżeczką miodu i cyna-
monem, sok z wyciśnięty z grejpfruta 
Podwieczorek:
mała kiść ciemnych winogron 
Kolacja:
sałatka owocowa : kiwi, banan, nektarynka 

 2-dzień

Śniadanie:
twarożek naturalny homogenizowany light 
wymieszany z 2 łyżkami mrożonych jagód 

i łyżką płatków kukury-
dzianych
Obiad:
3 łyżki płatków owsianych 
zalej wrzątkiem, gdy na-

pęcznieją , odcedź. Wymieszaj  
z pokrojonymi morelami, ro-
dzynkami i pokruszonym pla-
strem białego sera. 
Podwieczorek:
świeżo wyciśnięty sok marchwio-
wo-jabłkowy 
Kolacja:
melon z łyżeczką miodu, jogurt naturalny  
z ziarnami zbóż 

3-dzień:

Śniadanie:
sok wyciśnięty z pomarańczy i banana 
Obiad:
jogurt naturalny z pokrojonymi w kostkę 
brzoskwiniami, jabłkiem i gruszką. 
Podwieczorek:
kiwi 
Kolacja:
koktajl owocowy z 0,5% 
mleka i mrożonych owo-
ców, dodaj łyżkę słodziku 
w proszku 

      Choroby

Plamy na skórze
Bielactwo jest chorobą przewlekłą, polegająca na niemoż-
ności wytwarzania barwnika – melaniny. Ta dolegliwość 
dotyka ludzi wszystkich ras, zarówno dzieci jak i doro-
słych.

Dokładna geneza tego scho-
rzenia nie jest do końca znana. 
Przyczyn szuka się w uwarunko-
waniach genetycznych i środo-
wiskowych. Może również być 
związana z układem nerwowym  
i powstawać na skutek wstrząsu 
psychicznego bądź nerwowego. 
Układ odpornościowy zaczyna 
niszczyć melanocyty, czyli komór-
ki skóry wytwarzające barwnik. W 
efekcie na skórze pojawiają się bia-
łe plamy. Najczęściej tworzą się na 
twarzy, rękach i piersiach. 

Bielactwo najczęściej objawia 
się latem. Wtedy to pacjenci parzą 
się na słońcu i pojawia się pierw-
szy symptom choroby w postaci 
białych plam. Choroba ta charak-
teryzuje się nieprzewidywalnym 
przebiegiem. Może ona ustąpić 
samoistnie. Zaś u innych pacjen-
tów leczenie może nie przynosić 
żadnych skutków. Bielactwo ma 
charakter nawrotowy i jest za-
sadniczo nieuleczalne. Chory na 
bielactwo powinien skontrolować 
sobie tarczycę. 30% chorych może 
mieć problem z tarczycą – infor-
muje dermatolog doktor Katarzy-
na Butkiewicz.

Wyróżnia się dwa rodzaje al-

binizmu: wrodzone oraz nabyte. 
Ta pierwsza odmiana jest bielac-
twem całkowitym i jest dziedzi-
czona po obu rodzicach. Najpraw-
dopodobniej brak enzymu bądź 
działanie jakiegoś niezbadanego 
mechanizmu hamuje wytwarzanie 
barwnika. Chory od urodzenia 
ma jasną, różową skórę. W związ-
ku z tym, że nie jest produkowa-
na melanina, która ma działanie 
ochronne przed promieniowa-
niem słonecznym, osoba cierpiąca 
na ten rodzaj bielactwa jest wraż-
liwa na światło słoneczne. Często 
dochodzi do poparzeń, pojawiają 
się rumienie, pęcherze i nadżerki. 
Całkowity brak pigmentu w orga-
nizmie sprawia, iż chory ma białe 
lub białożółte włosy, zaś tęczówki 
różowe, a źrenice czerwone. 

Na bielactwo nabyte zdecydo-
wanie cierpi więcej chorych niż na 
wrodzone. Dotyka ono aż 1% ludzi 
na świecie. Pierwszym sympto-
mem, który może poprzedzić za-
chorowanie na bielactwo jest poja-
wienie się komórkowych znamion 
barwnikowych, które otoczone 
są rąbkiem odbarwionej skóry. 
Te tzw. znamiona Suttona najczę-
ściej tworzą się u dzieci. Bielacze 

plamy są różnej wielkości  
i kształtu. Początkowo są 
wielkości ziarnka, a następ-
nie stopniowo się powięk-
szają. W okolicy plam włosy 
również są pozbawione barw-
nika.

U około połowy pacjentów 
pierwsze objawy pojawiają się 
przed 20. rokiem życia. Plamy 
mogą wystąpić nagle, bądź poja-
wiać się stopniowo. Odbarwienia 
mogą utrzymywać się niezmie-
nione przez lata. Choroba prze-
biega bez takich dolegliwości jak 
świąd czy pieczenie. Często bie-
lactwu towarzyszą inne choroby, 
które mogą mieć podłoże auto-
immunologiczne, takie jak np.: 
cukrzyca, anemia, bądź choroby 
tarczycy. 

Paulina Szulc

Leczenie bielactwa jest pro-
cesem żmudnym i długotrwałym. 
Wymaga od pacjenta wiele cier-
pliwości i stosowania regularnych 
terapii. Często leczenie nie przy-
nosi efektów. Bardzo istotne jest, 
by lekarz poinformował pacjenta, 
że choroba ma niezwykle łagodny 
przebieg. Nie grozi ona żadnymi 
powikłaniami ani nie doprowadza 
do śmierci. W medycynie stosu-
je się przeróżne metody leczenia  
i preparaty, jednakże nie ma leku, 
który zapewniłby pacjentowi cał-
kowite wyleczenie.

Jest kilka sposobów terapii  
w leczeniu albinizmu. Najczęściej 
zalecaną jest fotochemioterapia. 
Polega na naświetlaniu skóry pro-
mieniowaniem UV. Stosowanie 
lamp łączy się z zażywaniem leków 
uczulających na światło. Polega 
to na pobudzeniu melanocytów, 
które znajdują się przy mieszkach 
włosowych. W białych plamach 
może pojawić się wyspa barwni-
ka. Repigmentacja zaczynie się od 
brązowych kropeczek. Na efekty 
pacjenci muszą jednak trochę po-
czekać, ponieważ opalanie może 
potrwać nawet pół roku. Zadowa-
lające rezultaty uzyskuje się tylko  
u części pacjentów. Leczenie lam-
pami odbywa się tylko w niektó-
rych ośrodkach i szpitalach. 

Pojawiła się nowa metoda 
chirurgiczna leczenia bielactwa. 
Polega ona na tym, że pobiera się 
melanocyty ze zdrowych miejsc  
i hoduje się je w laboratorium. Na-
stępnie w białych plamach tworzy 
się pęcherze. Na zasadzie kriotera-
pii w pęcherze wszczepia się mela-

nocyty. W tej chwili omija się etap 
odhodowania melanocytów. Po-
biera się płyn surowiczy ze zdro-
wej skóry i wszczepia się do plam 
– informuje dermatolog doktor 
Katarzyna Butkiewicz. 

W leczeniu bielactwa stosuje 
się również wyciąg z dziurawca,  
a także podawanie sterydów. Po-
budzają one pigmentacje, jed-
nakże sprawiają jednocześnie, że 
skóra staje się cieńsza. Te metody 
leczenia dają pozytywne rezultaty 
u chorych w początkującym sta-
dium choroby. Wywołują repig-
mentację, tzn. powrót naturalnego 
zabarwienia skóry. Jeśli ktoś cierpi 
na tę przypadłość wiele lat, terapie 
mogą nie przynieść oczekiwanego 
skutku. W tym wypadku jedynym 
wyjściem jest maskowanie niedo-
skonałości skóry za pomocą ko-
smetyków. 

Bielacze plamy powinno się 
dokładnie zabezpieczać przed 
szkodliwym promieniowaniem 
słonecznym. Niezabezpieczone 
miejsca pozbawione pigmentu, 
który chroni skórę, są narażone 
na poparzenia, a także zmiany no-
wotworowe. Dlatego powinno się 
używać kremów z �ltrem o wyso-
kim faktorze. 

– Należy pamiętać, by chorzy 
nie parzyli bielaczych plam. Oso-
by cierpiące na bielactwo powinny 
przebywać na słońcu do momen-
tu zaróżowienia plam. Może to 
pobudzić organizm do produkcji 
barwnika – informuje doktor But-
kiewicz. 

Paulina Szulc 

Bielacze plamy na ręce
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Poczujesz niezwykły 
przypływ energii i za-
pragniesz wypłynąć na 

szerokie wody. Uważaj tylko, by nie przece-
niać swoich możliwości. Pod maską pewnej 
siebie osoby nie zdołasz ukryć wrażliwej na-
tury. Od czasu do czasu powinienieś, Wod-
niku, pozwolić sobie na odrobinę luksusu. 
Skorzystaj z zabiegów wodnych i masaży. 
By poczuć pełnię zadowolenia, odpoczywaj 
tak, jak lubisz.

Ryby (20.02.-20.03.)
Los uśmiechnie się do Cie-
bie. Nawet, jeśli zdarzą się 
jakieś trudności, uda Ci się je 
rozwiązać. Zachowaj spokój  
i nie kieruj się emocjami. 

Wiele ciekawych spotkań i wydarzeń po-
zytywnie wpłynie na Twój nastrój. Dobry 
humor Cię nie opuści. Szczególną uwagę 
zwróć na sprawy materialne – nie wydawaj 
więcej, niż zarabiasz. Nie musisz mieć całej 
kolekcji nowych sukienek.

Baran (21.03.-21.04.)
Nawiążesz wiele ciekawych 
znajomości, czeka Cię 
moc wrażeń. Zachowuj się 
tak, by nikogo nie urazić. 
Pamiętaj, że nowe kontak-

ty nie powinny się wiązać z zerwaniem sta-
rych. Mogą zdarzyć Ci się chwile znużenia  
i apatii. Dobrze zrobią Ci spacery na świe-
żym powietrzu. Nie bądź zbyt aktywny, 
czasem warto się wycofać i bieg wydarzeń 
oceniać z pozycji obserwatora.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Będziesz miał, Bliźniaku, 
niepowtarzalną okazję za-
błysnąć wszystkimi swoimi 
umiejętnościami. Twoje 
talenty będą docenione, 

zwłaszcza w sferze zawodowej. Pora wziąć 
sprawy w swoje ręce. Czas spędzony na 
świeżym powietrzu zaprocentuje zdrowiem 
i dobrą kondycją. Nowe wyzwania nie po-
winny Cię przerażać. Śmiało wychodź im 
naprzeciw. Energii Ci nie zabraknie.

Rak (22.06.-22.07.)
Jesteś, Raku, żądny nowych 
wrażeń i nie powinieneś 
na nie skąpić ani czasu, 
ani środków. Weź urlop  
i wyjedź w podróż swoich 

marzeń – naprawdę  warto. Unikaj sytuacji 
stresujących, nie przejmuj się drobiazgami. 
Szkoda zdrowia. Pogłębiaj swoją wiedzę. 
Dokształcaj się, ale nie uważaj się od razu za 
alfę i omegę. Taką postawą nic nie zyskasz, 
stracisz tylko sympatię otoczenia.

Lew (23.07.-23.08.)
Unikaj złych doradców, licz 
przede wszystkim na siebie. 
Zanim zaczniesz działać, 
starannie analizuj każdy 
swój krok. Ostatnio Twój 

organizm dawał Ci sygnały, że dzieje się 
coś niedobrego. Na wszelki wypadek zrób 
podstawowe badania. Nie marnuj czasu na 
przedsięwzięcia, które nie przynoszą ocze-
kiwanych efektów. Skoncentruj się na pracy 
i nadrobieniu zaległości.

Waga (23.09.-22.10.)
Szczęście Cię nie opu-
ści. Uda Ci się zreali-
zować wiele planów 

zawodowych, ich rezultatem będzie wyraźna 
poprawa Twojej sytuacji materialnej. Mo-
żesz planować poważne inwestycje. Uważaj 
na drobne urazy i zranienia. Jadąc w plener, 
zabieraj apteczkę. Nie wzbraniaj się przed 
zwracaniem się o pomoc do rodziny lub 
przyjaciół. Będzie im miło, że masz do nich 
zaufanie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Uwidocznią się mocne 
strony Twojego charakte-
ru – solidność i obowiąz-
kowość. Konsekwencja  
w działaniach sprawi, że bez 

trudu osiągniesz wymarzony cel. Wyciszenie 
znajdziesz na łonie natury. Zieleń i śpiew 
ptaków ukoją Twoje skołatane nerwy. Nie 
daj się wciągnąć w intrygi, nie słuchaj plo-
tek. W sporach z partnerem nie upieraj się 
przy swoich racjach. Więcej zrozumienia!

Strzelec (23.11.-21.12.)
Dobry nastrój, dalekosięż-
ne plany, mnóstwo spotkań  
i rozrywek – na monotonię 
na pewno nie będziesz na-
rzekać. Pełną piersią czerp 

radość z tego, co niesie każdy nowy dzień. 
Otoczenie akceptuje Cię takim, jaki jesteś. 
Przedsięwzięcia teraz rozpoczęte znajdą 
szczęśliwy finał w niedalekiej przyszłości, 
ale pod warunkiem, że nie będziesz przy-
spieszał biegu wydarzeń.  

HUMOR
Kolega do kolegi:
- Dlaczego wszyscy się tak cieszą, 
że Polska wygrała 2012 Euro?  
Przecież to niecałe 8000 złotych!

- W życiu nie zdołasz zerwać  
z hazardem!
- A założysz się?

Jaki makaron najchętniej jadają 
hydraulicy?
- Rurki i kolanka.

Co robi kwiaciarka jak się  
zdenerwuje?
- Puszcza wiązankę.

 Jeden student pyta drugiego:
- Gdzie idzesz?
- Na wódke.
- No dobra, namowileś mnie.

Horoskop 10 – 16 września  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Uwolnisz się od trosk, na-
bierzesz dystansu do pro-
blemów. Bez trudu zdobę-
dziesz sympatię otoczenia. 
Wzmocni się Twoja wiara 

w siebie. Drobne kłopoty z zasypianiem to 
efekt przemęczenia. Na szczęście, szybko 
się z nimi uporasz. Weekend przeznacz na 
odpoczynek. Spędzaj czas z osobami, w to-
warzystwie których czujesz się najlepiej.

Byk (21.04.-21.05.)
Gwiazdy spojrzą teraz na 
Ciebie wyjątkowo życz-
liwym okiem. Otoczony 
rodziną i przyjaciółmi bę-
dziesz duszą towarzystwa. 

Dzięki bliskim poczujesz niezwykły przypływ 
energii. Dbaj o dietę – najwyższy czas zmie-
nić menu na lżejsze. Skończą się wówczas 
wszystkie dolegliwości żołądkowe. Nie po-
dejmuj nieprzemyślanych decyzji. Działaj 
spokojnie i kierując się rozsądkiem.

Panna (24.08.-23.09.)
Niestety, skłonność do 
nadmiernej krytyki może Ci 
w tym okresie przysporzyć 
wrogów. Niewykluczone 
nieporozumienia, z których 

nie zawsze uda Ci się wyjść obronną ręką. 
Zrezygnuj ze złych przyzwyczajeń, pokona-
nie nałogów wcale nie jest tak trudne, jak 
mogłoby Ci się wydawać. Doceń niezwykłą 
moc poczucia humoru – nic nie kosztuje,  
a potrafi zdziałać cuda.

KALENDARIUM 10 – 16 września
10 września
1846 – Elias Howe opatentował 
maszynę do szycia. 
1858 – George Mary Searle odkrył 
asteroidę 55 Pandora.
1921 – w Berlinie otwarto pierwszy 
w Europie odcinek autostrady.
1939 – w Bydgoszczy w ulicznych 
egzekucjach Niemcy rozstrzelali 
ponad tysiąc osób.
1975 – na Stadionie Śląskim  
w Chorzowie Polska pokonała Ho-
landię 4:1, w meczu eliminacyjnym 
do Mistrzostw Europy. 
11 września
1927 – Wisła Kraków wygrała 15:0 
z TKS Toruń. Był to najwyższy wy-
nik w polskiej Ekstraklasie. 
1932 – Franciszek Żwirko i Stani-
sław Wigura zginęli w katastrofie 
lotniczej na Śląsku Cieszyńskim. 
1997 – sonda Mars Global Survey-
or osiągnęła orbitę Marsa. 
2001 – USA: ataki terrorystyczne 
na World Trade Center, Pentagon 
i Kapitol Stanów Zjednoczonych 

(udaremniony).
12 września
1635 – w Sztumskiej Wsi zawarto 
rozejm polsko-szwedzki.
1945 – władze PRL zerwały konkor-
dat ze Stolicą Apostolską. 
1968 – zmarł Ryszard Siwiec, polski 
żołnierz AK, filozof, księgowy, który 
cztery dni wcześniej dokonał samo-
spalenia na Stadionie Dziesięciole-
cia w Warszawie, w proteście prze-
ciw agresji na Czechosłowację.
1992 – Mae Carol Jemison pierw-
szą Afroamerykanką, która poleciała 
w kosmos.
13 września
1906 – lot pierwszego samolotu  
w Europie. 
1969 – wyemitowano pierwszy od-
cinek kreskówki „Scooby Doo, gdzie 
jesteś?”. 
1975 – w Holandii szaleniec znisz-
czył obraz Rembrandta „Straż noc-
na”.
14 września
2007 – na mocy decyzji Benedykta 

XVI przywrócona została możliwość 
sprawowania mszy św. w rycie try-
denckim bez wcześniejszej zgody 
biskupa diecezjalnego.
15 września 
1793 – rozwiązano konfederację 
targowicką. 
1916 – Brytyjczycy nad Sommą po 
raz pierwszy użyli w walce czołgów.
16 września
1908 – Założono firmę General 
Motors.
1982 – rozpoczęła się rzeź pale-
styńskich uchodźców w libańskich 
obozach Sabra i Szatila.
1992 – Parlament Europejski ra-
tyfikował układ stowarzyszeniowy  
z Polską. 
1992 – tzw. czarna środa w Wielkiej 
Brytanii: w wyniku ataku spekula-
cyjnego funt brytyjski został zdewa-
luowany i zmuszony do opuszcze-
nia systemu ERM.
2005 – polska edycja Wikipedii, 
internetowej encyklopedii, przekro-
czyła próg 100 tys. haseł.
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ZUPA CYTRYNOWA

Składniki:

30 dkg mięsa z kością
1 mała włoszczyzna 
1 cebula
2 litry wody
1 cytryna
1/2 opakowania śmietany 12%,
sól, pieprz, liść laurowy, ziele angielskie
natka pietruszki, ew. trochę koperku

      Dla smakoszy

Do herbaty i do garnka

Sposób przyrządzenia:

Do garnka z zimną wodą wkładamy mięso, liść bobkowy, ziele angiel-
skie i powoli gotujemy. Po 20 minutach od zagotowania wody wrzuca-
my włoszczyznę z zieloną pietruszką. Cebulę podzieloną na mniejsze 
kawałki można poddusić nieco na maśle, bez rumienienia i wrzucić do 
garnka, lub bezpośrednio, bez duszenia, wrzucić w całości do wywaru. 
Solimy wstępnie. Gotujemy jeszcze ok. 1/2 godz. W ten sposób otrzy-
mujemy wywar mięsno-jarzynowy. Z umytej cytryny skrawamy cienko 
nieco skórki. Wywar przecedzamy. Do ostudzonego wlewamy śmietanę 
i sok z cytryny. Ilość zależy od naszych osobistych preferencji sma-
kowych. Solimy. Można dodać nieco pieprzu. Wybieramy ładniejsze 
kawałki mięsa z gotowania i dodajemy je do zupy. Podajemy z ryżem.

W stanie dzikim drzewa cy-
trynowe nie rosną nigdzie. Rzy-
mianie uprawiali je w szklarniach 
już w III w. naszej ery. W XI w. 
Arabowie przywieźli te rośliny  
z Chin do Europy. Pierwsi doce-
nili smak oraz wartości odżyw-
cze cytryn Włosi i Hiszpanie. 

Na świecie uprawia się różne od-
miany cytryn. Z Europy, Ame-
ryki Północnej, Ameryki Połu-
dniowej oraz Afryki Północnej 
pochodzą cytryny, które znawcy 
zaliczają do typu europejskiego. 
W Chinach ceniona jest odmia-
na cytryn zwana Meyera, ma 

ciemnopomarańczową skórkę  
i zawiera dwukrotnie mniej kwa-
su. Na świecie uprawia się także 
słodkie cytryny. 

Drzewo cytrynowe jest 
wiecznie zielone, osiąga od 3 do 
5 m wysokości. Owocuje przez 
cały rok. Ma jednocześnie pąki, 
kwiaty i owoce. Owoce zrywa się 
kilka razy do roku, a tam gdzie 
nie ma zim, systematycznie raz 
w miesiącu. Na Sycylii, gdzie 
znajdują się największe w Euro-
pie plantacje, najobfitsze owo-
cobrania są między grudniem  
a marcem. 

Dokładnie nie wiadomo, skąd pochodzą cytryny. Prawdo-
podobnie wyhodowano je w Indiach lub w Chinach.

CYTRYNOWY KURCZAK

Składniki: 

kurczak (1,5 kg) 
1 cytryna 
2 łyżki miodu 
1 łyżka soli morskiej lub 1/2 łyżki zwykłej soli
1/4 kostki masła 
1 łyżka oliwy 

Sposób przyrządzenia:

Piekarnik rozgrzewamy do temperatury 220°C. Kurczaka myjemy, osusza-
my i nacieramy w środku solą i miodem. Cytrynę myjemy, parzymy, kro-
imy na pół i jedną połówkę pokrojoną w talarki wkładamy do środka kur-
czaka. Z wierzchu posypujemy go wiórkami masła i skrapiamy odrobiną 
oliwy. Pieczemy godzinę i 25 minut. Upieczonego kurczaka zostawiamy Ê
w brytfance na 15 minut, po czym skrapiamy sokiem z drugiej połówki 
cytryny z miodem. Kurczaka zawijamy w folię aluminiową, by nie ostygł. 
Do brytfanny dolewamy 1/4 szklanki wody i gotujemy bez przykrycia, 
aż powstanie gęsty, aromatyczny sos. Sosem polewamy kurczaka na 
talerzu. 

SUDOKU
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Gazeta Wąbrzeska informowała

Wiadomości z powiatu

Ryńsk

Dożynki SMP

W przyszłą niedzielę dnia 13 bieżącego miesiąca Stowa-

rzyszenie Katolickie Młodzieży Żeńskiej w Ryńsku na sali  

p. Zadańskiego „Dożynki z kawką”. Imprezę tą urozmaici 

szereg monologów, farsa sceniczna, poczta japońska itp. Po-

czątek o godzinie 19.30 wieczorem. Czysty zysk przeznaczo-

ny jest na zakup sztandaru dla Stowarzyszenia Młodzieży 

Żeńskiej.

Należy oczekiwać, że okoliczne obywatelstwo poprze 

wysiłki naszej młodzieży żeńskiej i umożliwi jej osiągnięcie 

pięknego celu – zakupienia własnego sztandaru. 

Srebrniki

Kradzież

Ostatnio skradziono większą ilość garderoby i bielizny  

u p. Małka. Sprawców kradzieży dotąd śledztwo policyjne 

ustalić nie zdołało.

Książki

Konkurs uprawy zboża w SMP

Miejscowe Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Pol-

skiej urządza już od roku 1929 stałe konkursy uprawy zboża  

i okopowizny dla swoich członków. W roku 1929 i 1930 upra-

wiano buraki pastewne i ziemniaki, w roku 1930/31 pszenice 

i jęczmień.

W konkursie uprawy pszenicy o pierwszeństwo ubiegało 

się 9. W konkursie uprawy jęczmienia 6 druhów. Konkurs 

ten odbywa się pod kierownictwem ogólnem nauczyciela  

p. Wł. Jasińskiego. Przodownikami poszczególnych sekcyj 

natomiast są druhowie E. Suchecki i B. Sikora

W tegorocznym konkursie najwyższy plon pszenicy  

z 250 m kw. uzyskał skarbnik Walenty Sikora, otrzymujący 82 

kilo ziarna i 158 kilo słomy. Przeciętny plon z 250 m kw. wy-

nosi 66,3 kg ziarna i 154 kg słomy. W sekcji uprawy jęczmie-

nia pierwsze miejsce zajął drh. sekretarz Bol. Sikora zbierając 

z 250 m2 87,5 kg ziarna i 132 kg słomy. Przeciętna wynosiła 

62,6 kg ziarna i 120,5 kg słomy. 

Wszyscy członkowie okazywali ogromne zainteresowa-

nie się sprawami konkursu, a to jest dowodem żywotności 

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej w naszej wiosce.

opracował  Szymon Wiśniewski

      Łopatki

Strzały, które zmąciły ciszę
Łopatki – spokojna wieś położona na uboczu wielkich arterii komunikacyjnych oraz z dala 
od wielkiej polityki. Jednak we wrześniu 1939 roku ten sielankowy pejzaż rozpruły strzały 
z niemieckich karabinów. Łopatki stały się symbolem nazistowskich zbrodni na terenie 
powiatu wąbrzeskiego. 19 września odbędą się tu uroczyste obchody 70. rocznicy tych 
strasznych wydarzeń.

Dzisiejsza pocztówka daje 
nam pogląd na to jak wyglą-
dał wąbrzeski rynek w latach 
60 ubiegłego stulecia.

      Wąbrzeźno

Było i jest
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Elementem, który zwraca 
uwagę są herby miast wiszące na 
słupach oświetleniowych. 

Na słupie po prawej stronie 
widnieją herby Grudziądza oraz 
Chełmna. Po lewej Brodnicy. Ten 
dość ciekawy element wystroju 
starówki nie przetrwał do czasów 
dzisiejszych.

Na rynku zamontowane były 
głośniki służące nagłośnieniu im-
prez plenerowych, szczególnie  
1 Maja. Na Placu Zwycięstwa za-
parkowany stoi samochód marki 
FSO Warszawa.

Zachęcamy mieszkańców, aby 
przysyłali stare zdjęcia i fotogra�e 
ukazujące jak zmieniał się świat 
wokół nas.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Jeszcze przed 1 września 
Niemcy przygotowali Sonder-
fahndungsbuch Polen, czyli 
swoistą księgę gończą zawierają-
cą nazwiska najaktywniejszych 
Polaków. Wiele nazwisk na tę 
listę wprowadził wspomniany  
w poprzednim numerze właści-
ciel majątku Chełmonie Gwi-
do von Kriess. Gwido był bar-
dzo ostrożnym nazistą. Przez 
całą wojnę nigdy nie pokazał się  
w swojej wsi w czarnym mun-

durze. Dopiero przyjeżdżając do 
Wąbrzeźna czy Kowalewa przebie-
rał się w ss-mański mundur. Kat 
Polaków z powiatu wąbrzeskiego: 
Bormann był bardziej otwarty  
w swoich działaniach. Bezpośred-
nio przyczynił się do śmierci 70 
Polaków.

W czasie kampanii wrześnio-
wej egzekucjami na terenie Polski 
zajmowało się osiem Grup Opera-
cyjnych (Einsatzgruppen Sipo und 
SD), działających na tyłach Wehr-

machtu, którym podporządkowa-
no także oddziały SS-Totenkopf 
(trupia czaszka).

Łopatki położone są w odle-
głości 11 km od Wąbrzeźna. Było 
to na tyle daleko, żeby ukryć ska-
lę zbrodni. Miejscem mordu Po-
laków było wyrobisko po piasku 
o średnicy około 70 m, położo-
ne przy drodze z Łopatek do wsi 
Szczuplinki. Doprowadzonych do 
piaskowni Polaków rozstrzeliwa-
no. Rannych i konających dobijano 
kolbami karabinów, by zaoszczę-
dzić amunicję. Egzekucje trwały 
sześć długich tygodni. Źródła po-
dają różne liczby zamordowanych. 
Wahają się od 1000 do 2500 osób. 
Ostateczna liczba o�ar nigdy nie 
będzie możliwa do ustalenia. 

W końcu 1944 roku Niemcy 
przewidując zbliżającą się klęskę, 
ekshumowali zwłoki, palili je na 
miejscu na drewnianych stosach, 
a popioły rozsypywali po okolicz-
nych polach lub nieopalone zwłoki 
wywozili w nieznane miejsca.

Należy zadać pytanie: co stało 
się z oprawcami Polaków Gwido 
von Kriessem i Bormannem? Von 
Kriess pod koniec wojny ożenił 
się z So�e von Ponieckau i uciekł 
do Drezna. Dalej jego los jest 

nieznany. Jednak słuchając ostat-
nich „interpretacji” historii Erici 
Steinbach można go zaliczyć do 
grona tzw. „wypędzonych” dziś 
rewidujących historię II wojny 
światowej. Niestety sprawiedli-
wość nie zawsze działa. Bormann 
został osądzony w Kowalewie  
w 1949 roku i skazany na śmierć. 
Powieszono go niedługo po wyro-
ku w Toruniu. 

PW 

Einsatzgruppen- grupy operacyjne  wykonują egzekucje. To fotografia Ê
ilustrująca mordy w Rosji. Prawdopodobnie tak wyglądały zdarzenia Ê

do których doszło w Łopatkach
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      Patroni

Pod skrzydłami
Kościół w Lipnicy za swojego patrona ma archanioła  
Michała.

      Kościół

Rok Kapłanów
Od 19 czerwca trwa w Kościele katolickim Rok Kapłański. 
Papież Benedykt XVI z okazji 150. rocznicy śmierci św. 
Jana Marii Vianneya ogłosił, że temat tego roku zawiera 
się w haśle „Wierność Chrystusa, wierność kapłana”. 

Warto dzisiaj przypomnieć 
sylwetkę kapłana, który stał się 
wzorem dla kolejnych pokoleń 
duszpasterzy. Trzeba też na co 
dzień pamiętać, jak ważną rolę  
w życiu Kościoła odgrywają księ-
ża.

Ksiądz to ma dobrze
Nierzadko w typowej roz-

mowie można usłyszeć dość po-
wszechny sąd na temat duchow-
nych, zawiera się on w słowach: 
„Księdzu to dobrze, ten to ma 
życie” albo „Niech sam nie grze-
szy, to i ja będę lepszy”. W dość 
prostym rozumowaniu wielu osób 
duszpasterz to wzorcowy katolik, 
który nie ma prawa moralnie się 
potknąć czy czasem upaść.

Gdyby tak było, papież nie 
otaczałby w tym roku szczególną 
troską kapłanów. Ich służba nie 
zawsze usłana jest różami, a życie 
(w celibacie) dostarcza wystarcza-
jąco dużo pokus, którym trzeba się 
opierać. Dlatego reakcją katolika, 
który widzi grzesznego duszpaste-
rza, powinna być przede wszyst-
kim modlitwa poświęcona właśnie 
za niego. 

Benedykt XVI zachęca do po-
dejmowania modlitw za kapłanów. 
Ksiądz Kazimierz Panuś w artykule 

„Kapłaństwo to nie paradowanie, 
lecz zmaganie” zamieszczonym 
w „Niedzieli” pisze, że ksiądz Jan 
Vianney mówił całym swym ży-
ciem, że kapłaństwo to nie łatwe, 
dostatnie i wygodne życie, lecz 
ustawiczna walka; to nie parado-
wanie, lecz zmaganie się z samym 
sobą, z ludźmi i z diabłem. 

Niełatwą drogę przeszedł 
proboszcz z Ars, aby móc w peł-
ni spełnić swoje posłannictwo. 
W XVIII-wiecznej Francji religij-
ność była ukrywana, a wyznawa-
nie wiary można było przepłacić 
życiem. Jego dzieciństwo i mło-
dość przypadły na burzliwe lata 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej  
i wojen napoleońskich. Narasta-
jąca nienawiść do chrześcijaństwa 
doprowadziła do straszliwych 
prześladowań religijnych. Mimo 
piętrzących się trudności Vianney 
został księdzem. 

Taka parafia, 
jaki ksiądz!
Jan Paweł II w liście do ka-

płanów na Wielki Czwartek 1986 
pisze, że „Jan Maria Vianney po-
święcił się przede wszystkim na-
uczaniu prawd wiary, oczyszczaniu 
sumień, które to posługi prowadzą 
do Eucharystii. Czyż i dzisiaj nie 

są to najbardziej podstawowe po-
sługi duszpasterskie kapłana? (...) 
Proboszcz z Ars usiłował podej-
mować inicjatywy odpowiadające 
duchowi epoki i potrzebom jego 
para�an. Wszystkie jednak jego 
posługi kapłańskie ześrodkowy-
wały się na Eucharystii, kateche-
zie i sakramencie pojednania.” To 
właśnie wzór dla współczesnych 
kapłanów. 

Nasza Czytelniczka Małgo-
rzata Garkowska w te wakacje 
przebywała w Taize. Będąc na 
południu Burgundii odwiedziła 
też Ars. W tym miejscu, w czasie 
trwania Roku Kapłańskiego, moż-
na otrzymać odpust i modlić się 
za księży. Natomiast duszpasterze 
odwiedzający Ars odnawiali przy-
rzeczenia kapłańskie. Wśród nich 
był ksiądz Leszek Stefański. 

– Pobyt w Ars dał mi możli-
wość szczególnej modlitwy za ka-
płanów, których trzeba wspierać 
– mówi Małgorzata Garkowska. 
– Ta modlitwa to obowiązek każ-
dego wierzącego. Od tego jakich 
będziemy mieli księży, zależy jak 
będą działały nasze wspólnoty pa-
ra�alne.

Warto wiedzieć, że w Polsce 
jest tzw. małe Ars – miejscowość 
Mzyki, położona w para�i Gniaz-
dów, na terenie archidiecezji czę-
stochowskiej, liczy zaledwie 400 
mieszkańców, a pośród kilkudzie-
sięciu domów, tuż pod lasem, stoi 
kościół, w nim, obok tabernaku-
lum umieszczone są relikwie świę-
tego proboszcza. 

Zdaniem księdza Andrzeja 
Przybylskiego, autora artykułu 
„Zapiski z polskiego Ars” nie mo-
gło być lepszego miejsca na sank-

tuarium poświęcone temu pokor-
nemu księdzu. „Mały kościółek 
ma rangę sanktuarium, bo prze-
cież w wydaniu proboszcza z Ars 
świętości nie mierzy się wielkością 
murów, ale wielkością serca.(…) 
W tym małym sanktuarium nie da 
się znaleźć kapiących od złota oł-
tarzy, wielkich tablic fundatorów 
ani pamiątek po świętym – jest 
tylko klasyczny portret świętego 
proboszcza z wychudzoną twarzą 
i siwiutkimi włosami, no i reli-
kwie – znak wyjątkowej obecności 
świętego”. 

Jaki ma być ten ka-
płan?

Pięćdziesiąt lat temu, w stule-
cie śmierci proboszcza z Ars pa-
pież Jan XXIII w Encyklice „Sacer-
dotii nostri primordia” pisał tak:  
„Z okazji tego wiekowego ju-
bileuszu pragniemy ojcowsko 
upomnieć również wszystkich 
wiernych, by się za kapłanów go-
rąco modlili i w ten sposób ze swej 
strony przyczyniali się do wspie-
rania ich świętości. Dziś ludzie  

o wyższej pobożności pokładają  
w kapłanie wiele nadziei i dużo od 
niego oczekują. Ponieważ bowiem 
wszędzie panuje żądza pieniądza, 
pożądanie zmysłowe i przesadne 
zatapianie się w technice, pragną 
oni widzieć w kapłanie męża, któ-
ry w imieniu Boga przemawia, 
który ożywiony jest mocną wiarą, 
i który, jakby o sobie samym zapo-
mniawszy, goreje żarem miłości. 
Niechaj przeto wszyscy pamiętają, 
że wielce mogą się przyczynić do 
osiągnięcia przez kapłanów tak 
wspaniałej mety, jeżeli będą god-
ność kapłańską otaczali należną 
czcią, jeśli będą okazywali właści-
we zrozumienie dla pasterskich 
obowiązków i trudności kapłanów 
i jeśli wspierać ich będą czynniej-
szą współpracą.”

Tak było pięćdziesiąt lat temu. 
A współcześnie, co się zmieniło? 
Dzisiaj kolejny papież stawia po-
nownie kapłanom za wzór poboż-
nego proboszcza z Ars. 

Dariusz 

Guzowski

Ars, odnowienie przyrzeczeń kapłańskich, z lewej ks. Leszek Stefański, w tle 
sarkofag z odkrytym ciałem świętego proboszcza z Ars 
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Archanioł Michał czczony jest 
przez wyznawców islamu, chrze-
ścijaństwa oraz Żydów. Według 
zapisów Starego Testamentu ar-
chanioł Michał jako pierwszy miał 
stanąć po stronie Boga w czasie 
buntu aniołów wywołanego przez 
Lucyfera. Na pytanie szatana czy 
przyłączy się do nich Michał od-
powiedzieć miał słowami „któż 
jak Bóg”, co w transkrypcji z he-
brajskiego brzmi „Micha el” Stąd 
właśnie wzięło się imię Michał. 

Święty Michał jest patronem 
Japonii, Niemiec czy np. poli-
cjantów. Artyści przedstawiają go 

najczęściej jako tego, który poko-
nuje szatana. Na obrazach i rzeź-
bach często w ręku trzyma ognisty 
miecz, a w rękach wagę. Ze wzglę-
du na jego walkę z siłami szatana 
często przywoływany jest w obrzę-
dach egzorcyzmów. Do pewnego 
momentu modlitwa do Michała 
Archanioła była stałym elementem 
mszy. Była to forma publicznego 
egzorcyzmu. Obecnie modlitwa ta 
nie jest odmawiana podczas mszy, 
aczkolwiek Watykan zastanawia 
się nad jej przywróceniem.  

tekst i fot. 

Piotr Wołyński
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Piłkarze Zrywu Książki mają powody do zadowolenia. W minioną niedzielę rozegrali  
szybki mecz, pełen podbramkowych sytuacji. Co najważniejsze, wygrali wyjazdowe  
spotkanie z Wojownikiem Wabcz.

      Piłka nożna 

„Wojownik” poległ

Tabela po dwóch kolejkach:

1.   LZS Świedziebnia 2  6  2 -0 -0  10-1
2. Saturn Ostrowite  2  6 2-0 -0  4-1
3.   Zryw Książki   2  4  1 -1 -0  5-2
4. Relaks Górzno  2  4 1 -1 -0  4-3
5.   Zryw Wrocki   2  3  1 -0 -1  3-3
6.   Victoria Czernikowo  2  3  1 -0 -1  3-4
7.  Legia Osiek   2  3  1 -0 -1  3-6
8.   LZS Zbiczno   2  3  1 -0 -1  4-3
9.  Sparta II Brodnica  2  1  0 -1 -1 2-2
10.  Wojownik Wabcz  2  1  0 -1 -0  2-5
11.   LZS Steklin   2  0  0 -0 -2  2-6
   Iskra Ciechocin  2  0  0 -0 -2  2-6

Wyniki spotkań drugiej kolejki B-klasy:

Wojownik Wabcz - Zryw Książki      0:3

LZS Zbiczno - Iskra Ciechocin     4:1 

Victoria Czernikowo - Zryw Wrocki   3:1 

LZS Świedziebnia - Legia Osiek    6:0 

Sparta II Brodnica - Saturn Ostrowite  0:2 

Relaks Górzno - LZS Steklin     2:1

W drugiej kolejce rozgrywek 
B-klasy przeciwnikiem drużyny 
Zrywu Książki była drużyna Wo-
jownika Wabcz. Seniorska drużyna 
z Wabcza powróciła do ligowych 
rozgrywek po kilkunastoletniej 
przerwie. W inauguracyjnej kolej-
ce Wojownik zremisował z rezer-
wami brodnickiej Sparty 2:2, więc 
piłkarze z Książek mogli spodzie-
wać się trudnej przeprawy w me-
czu z drużyną beniaminka.

Podopieczni Marka Ciska 
przed meczem z niepokojem 
przyglądali się murawie boiska  
w Wabczu. Było ono porośnięte 
bardzo wysoką trawą, która utrud-
niała rozgrywanie piłki po ziemi. 
Do tego boisko było szerokie  
i krótkie, co zapowiadało, że mecz 
będzie toczył się w bardzo szyb-
kim tempie.

Tak rzeczywiście było. Spotka-
nie rozpoczęło się od kilkuminuto-
wego okresu przewagi gospodarzy, 
którzy jednak nie potra�li wy-
korzystać żadnej ze stworzonych 

sytuacji. Z minuty na minutę pił-
karze Zrywu przejmowali inicja-
tywę. Po pierwszym, nerwowym 
kwadransie zadomowili się już 
na dobre na połowie przeciwnika 
i na efekty nie trzeba było długo 
czekać – w dwudziestej pierwszej 
minucie na listę strzelców wpisał 
się Grzegorz Baran. 

Zawodnicy Zrywu wyciągnę-
li wnioski z poprzedniego meczu, 
w którym prowadzili z Relaksem 
Górzno 2:0, by ostatecznie jedynie 
zremisować. Tym razem po obję-
ciu prowadzenia „nie odpuścili”, 
bez przerwy atakując bramkę go-
spodarzy. Było to dobre rozwią-
zanie taktyczne, gdyż gracze Wo-
jownika, szczególnie na początku 
drugiej połowy, gdy tylko udawa-
ło im się przesunąć bliżej bramki 
Zrywu, potra�li dochodzić do 
sytuacji strzeleckich. Szczególnie  
w pierwszych minutach drugiej 
połowy broniący bramki Zrywu 
Paweł Senderek kilkakrotnie mu-
siał interweniować, broniąc strza-

W tę sobotę piłkarze Zrywu podejmą na własnym boisku Spartę II 
Brodnica. Początek meczu zaplanowany jest na siedemnastą.

Wojownik Wabcz – Zryw Książki – 0:3 

Bramki: Grzegorz Baran (2), Mariusz Kemski.

Zryw Książki: Paweł Senderek – Tomasz Baran, Robert Toma-
szewski, Sławomir Lewandowski (Łukasz Weiher), Paweł Dalasiński 
– Remigiusz Puczyński, Sławomir Matuszak, Marcin Zawadzki, Ma-
riusz Kemski – Krzysztof Baran (Mateusz Gajewski), Grzegorz Baran 
(Tomasz Hetmański).

ły z najbliższej odległości. 
Jednak w niedzielę zawod-

ników z Wabcza stać było jedy-
nie na krótkie okresy dobrej gry  
w ofensywie. Po dziesięciu mi-
nutach drugiej połowy na boisku 
niepodzielnie już rządzili piłkarze 
Zrywu, co musiało zaowocować 
kolejnymi bramkami. Najpierw 
swoją drugą bramkę w tym meczu 
strzelił Grzegorz Baran. Ten za-
wodnik jeszcze kilka razy był bliski 
zdobycia gola i starał się to uczy-
nić z takim zapałem, że... otrzymał 
żółtą kartkę za zbyt agresywną grę 
pod bramką rywala. 

W końcówce drugiej połowy 
bramkarz drużyny Wojownika 
wielokrotnie ratował swoją dru-
żynę przed utratą kolejnych bra-
mek. Jednak na dziesięć minut 
przed końcowym gwizdkiem był 
bezradny wobec płaskiego strzału  
w długi róg oddanego przez Ma-
riusza Kemskiego, który ustalił 
wynik spotkania na 0:3.

– Rozegraliśmy dobre spotka-
nie – powiedział po meczu trener 
Zrywu Marek Cisek. – Cała dru-
żyna zasługuje na pochwałę, za to, 
że potra�li utrzymać wysokie tem-
po do ostatniego gwizdka sędzie-
go. Dobrze zaczęliśmy ten sezon,  
u zawodników widać zapał zarów-
no do gry, jak i do treningów i to 
dzisiaj dało nam zwycięstwo.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Grzegorz Baran stara się zdobyć swojego trzeciego gola

Sławomir Matuszak mija obrońców z Wabcza

Obrońcom gospodarzy ciężko było powstrzymać Ê
Marcina Zawadzkiego

Paweł Dalasiński i Marcin Zawadzki pod bramką Wojownika WabczW tym meczu piłkarze z Wabcza wiele zawdzięczali swojemu bramkarzowi
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Piłkarze wąbrzeskiej REFLEX-Unii zatarli złe wspomnienia po przegranym 0:4 sparingu  
z Unifreeze Miesiączkowo. W meczu piątej kolejki czwartej ligi wygrali na wyjeździe 1:2.

      Piłka nożna

W lidze lepiej niż na sparingu

„Bilet na zawody – 20 zł. Ujrzeć Ostrów w II lidze – bezcenne”. Takie hasło prezentowane 
było tuż przed rozpoczęciem zawodów.  Jednakże zacięty mecz pełen nagłych zwrotów 
akcji zakończył się, pomimo wygranej, ostateczną porażką GTŻ. 

      Żużel

Spadek na 30-lecie

Grudziądzanie wygrali nie-
dzielny mecz 47:42. Jednakże  
w dwumeczu lepsi okazali się 
ostrowianie, wygrywając czterema 
punktami. Gdyby nie wery�kacja 
wyniku po meczu w Ostrowie, 
GTŻ z pewnością nie spadłby bez-
pośrednio do II ligi. 

Ekipa Klubu Motorowego 
Ostrów przyjechała bez kontuzjo-
wanych Karola Ząbika i Adriana 
Gomólskiego. Za „Gomółę”, trener 
Janusz Stachyra zastosował zastęp-
stwo zawodnika. Bezkonkurencyj-
ni w ekipie ostrowskiej byli Robert 
Miśkowiak (13 pkt.+1) i Chris 
Harris (11 pkt.+1). Do dorobku 
kolegów punkty dorzucił Daniel 
King, który przebudził się na dwa 
starty i Nicolai Klindt. Wyjątko-
wy kopny tor dawał się we znaki 
dwójce pozostałych, ostrowskich 
żużlowców. Młody Piotr Szóstak 
miał problemy ze złamaniem mo-
tocykla w łuku i za każdym razem 
zamykał stawkę. Daniel Nermark 
na torze pojawił się tylko w swoim 
pierwszym starcie i odmówił dal-
szego ścigania się ze względu na 
wciąż odczuwalne skutki upadku 

Przed sobotnim spotkaniem 
wiadomo było, że mecz w Mie-
siączkowie będzie dla unitów nie-
zwykle ważny. Kolejna porażka 
sprawiłaby, że wąbrzescy piłkarze 
już po pięciu kolejkach „zadomo-
wiliby się” w dole ligowej tabeli.

Mecz rozgrywany był na 
małym, ale dobrze utrzyma-
nym stadionie w Miesiączkowie,  
na którym dwa dni wcześniej od-
dano do użytku nową trybunę dla 
około stu widzów. 

Gospodarze, którzy przed tym 
meczem zdobyli tylko jeden punkt 
w ligowych rozgrywkach podeszli 
do spotkania równie zmobilizowa-
ni. Dodatkowo mobilizująco dzia-
łało na nich wspomnienie łatwego 
zwycięstwa w lipcowym sparingu. 

Unici na szczęście w tym me-
czu mieli dobrze dysponowaną de-
fensywę, zaś pomiędzy słupki ich 
bramki powrócił Jan Wiśniewski, 
który pauzował jedną kolejkę za 
czerwoną kartkę, którą otrzymał w 
meczu z Czarnymi Nakło. Jednak 
wąbrzescy piłkarze nie ograniczali 
się w tym meczu do gry obronnej  
i to oni mogli cieszyć się ze zdo-
bycia pierwszego gola w tym spo-
tkaniu. W 35. minucie spotkania 
Jarosław Rybszleger otrzymał do-
kładne podanie od Rafała Wąsa  
i strzałem z około szesnastu me-
trów pokonał bramkarza gospo-
darzy.

W drugiej połowie gospoda-
rze atakowali jeszcze intensywniej, 
ale nie ustrzegli się prostego błędu: 

w 55. minucie ich bramkarz wypu-
ścił piłkę z rąk, co bezwzględnie 
wykorzystał Piotr Nowicki, który 
zdobył drugiego gola dla unitów.

Pięć minut później piłkarze 
Unifreeze zdobyli kontaktowego 
gola i uparcie dążyli choćby do 
wyrównania wyniku spotkania, 
ale obrona Unii nadal grała dobrze 
i mimo naporu gospodarzy pod-
opiecznym Sebastiana Isbrandta 
udało się utrzymać do końca ko-
rzystny wynik.

– To był wyrównany mecz,  
z długimi momentami przewagi 
gospodarzy, którzy grali walecznie 
i ambitnie – powiedział po meczu 
kierownik drużyny Unii Paweł 
Sobiło. – Udało się nam go wy-
grać dzięki dobrej, konsekwentnie 
grającej obronie i znakomitym in-
terwencjom Janka Wiśniewskiego, 
który w sobotę „miał swój dzień” 
w naszej bramce.

Trzy punkty przywiezione  
z Miesiączkowa sprawiły, że dru-
żyna Unii nie straciła dystansu do 
zespołów plasujących się w środku 
ligowej tabeli. 

W tym tygodniu wąbrze-
skich piłkarzy czeka na własnym 
stadionie wyjątkowo trudne spo-

w meczu Elit League. 
Grudziądzanie objęli pro-

wadzenie już w pierwszym biegu  
i nie oddali go do końca zawodów. 
Najwięcej punktów przywieźli 
najmłodsi żużlowcy: Kamil Brzo-
zowski, Kevin Woelbert, Edward 
Kennett i świeżo upieczony Mło-
dzieżowy Drużynowy Mistrz 
Świata Artur Mroczka. W GTŻ 
całkowicie zawiedli obcokrajow-
cy. W biegu dziesiątym „Olly” Al-
len zanotował upadek, w którym 
ucierpiał bark żużlowca i ten wię-
cej się już na torze nie pojawił. 

– Sportowo ten dwumecz wy-
graliśmy. Gdyby nie odjęte sześć 
punktów z poprzedniego meczu 
nie zabrakłoby nam tych oczek. 
W niedzielnym meczu postawa, 
szczególnie zagranicznych za-
wodników w meczu była bardzo 
marna. Mam tu na myśli Ferjana, 
Schleina i Allena, który w swoim 
czwartym wyścigu upadł i wię-
cej już nie wystartował. Młodzież 
spisała się bardzo dobrze. Kennett 
również zrobił swoje. Zabrakło 
tylko dorobku obcokrajowców 
– podsumowuje prezes GTŻ Zbi-

gniew Fiałkowski. 
Emocje udzielały się nie tyl-

ko zawodnikom, którzy mieli 
świadomość, że jadą o wysokie 
stawki, ale również kibicom. Przy-
gotowali oni wspaniałą oprawę  
z okazji 30-lecia istnienia gru-
dziądzkiego klubu. Przez cały 
mecz gorąco dopingowali  
i wspierali swoich ulubieńców.  
W parkingu również było gorąco. 
Szczególnie po 12. wyścigu, kiedy 
to para grudziądzka prowadziła  
w stosunku 5:1. Piotr Szóstak za-
stosował „taktyczny upadek”, by  
w ten sposób w powtórce biegu 
dać Harissowi szansę na dowiezie-
nie remisu. Stworzył tym samym 
niebezpieczną sytuację na torze. 
Prezes Fiałkowski w parkingu 
ostro na to zareagował.

– Nie wiem nic na temat żad-
nej przepychanki. Po dwunastym 
biegu padły trochę ostrzejsze sło-
wa. Jeśli ostrowskie kierownictwo 
karze swojemu zawodnikowi tak-
tycznie „kłaść się”, to niech robi to 
tak, żeby nikomu nic się nie stało. 
Szóstak upadając stworzył nie-
bezpieczeństwo na torze i jeden  

z naszych zawodników by na tym 
ucierpiał. Jak się w ten sposób po-
stępuje, to powinno się spakować 
i zakończyć przygodę z żużlem  
– tłumaczy Fiałkowski.

Pomimo tego, że dwumecz się 
odbył i teoretycznie wynik jest już 
zamknięty, kierownictwo GTŻ nie 
złożyło broni. Działacze mają jesz-
cze cień szansy, iż sprawa spadku 
do II ligi nie jest jeszcze przesą-
dzona.

– Żużlowe boje mamy za sobą, 
teraz czas na walkę poza torem. 
Nie czekamy już na decyzję GKSŻ 

w sprawie odwołania, bo tej się 
raczej nie doczekamy. Domagamy 
się od Trybunału Związku, by od-
jęto punkty Chrisowi Harissowi, 
który również, podobnie jak Rory 
Schlein, trzymał swoje motocykle 
w niedozwolonym miejscu, poza 
parkiem maszyn. Mamy to nagra-
ne na video. Jest to 2 minuta i 55 se-
kunda nagrania. Jeśli to się nam nie 
uda, będziemy odwoływali się dalej  
– zastrzega prezes Fiałkowski.

Paulina 

Szulc

Unifreeze Miesiączkowo – Re�ex/Unia Wąbrzeźno 1:2  
(0:1) 0:1 Rybszleger 35., 0:2 Nowicki 55., 1:2 Bała 60..

REFLEX-Unia Wąbrzeźno:  J. Wiśniewski - C. Gozdek, Ł. Rzepiński, 
R. Śliwiński, M. Rudziński, P. Nowicki, J. Rybszleger, R. Wąs (80. T. 
Słojkowski), J. Klarkowski (90. S. Markiewicz), B. Waszkowski (88. Ka-
linowski), M.Stempski (70. M. D. Gołąb).

Unifreeze Miesiączkowo: Rysiewski - Janczak, Brzóska, Cieszyński, A. 
Argalski - Ostrowski (46. Szczucki), Kalinowski (36. T. Argalski), Kop-
ka (57. Jarzembowski), Sosnowski (75. Figurski) - Bojanowski - Bała

Sędziował: Jacek Rogowski (Toruń).
Widzów: ok. 100
Żółte kartki: Argalski, Ostrowski, Szczucki - Wiśniewski, Nowicki, Go-
łąb

Tabela czwartej ligi po pięciu kolejkach:

1. Chemik Bydgoszcz   5  11  3 -2 -0  12-6
2. Ziemowit Osięciny   5  11  3 -2 -0  20-10 
3. Czarni Nakło nad Notecią  5  9  2 -3 -0  16-9
4. Unia Solec Kujawski  5  9  3 -0 -2  8-3
5. Dąb Barcin   5  9  3 -0 -2  11-8 
6. Cuiavia Inowrocław  5  9  3 -0 -2  12-10
7. Grom Osie   5  8  2 -2 -1  12-8 
8. Start Radziejów   5  7  2 -1 -2  5-9 
9. Unia Gniewkowo   5  7  2 -1 -2  5-5 
10. Promień Kowalewo Pomorskie  5  7  2 -1 -2  8-11
11. Sparta Brodnica   5  6  1 -3 -1  9-10 
12. Gwiazda Bydgoszcz  5  6  1 -3 -1  7-10
      Unia Wąbrzeźno   5  6  2 -0 -3  7-10 
14. Flisak Złotoria   5  2  0 -2 -3  3-11 
15. Unifreeze Miesiączkowo  5  1  0 -1 -4  5-12 
16. LTP Lubanie   5  1  0 -1 -4  4-12 

Wyniki piątej kolejki czwartej ligi:

Unifreeze Miesiączkowo1-2  Unia Wąbrzeźno
LTP Lubanie   1-3  Grom Osie 
Czarni Nakło nad Notecią 4-1  Cuiavia Inowrocław 
Unia Solec Kujawski  2-0  Sparta Brodnica 
Ziemowit Osięciny  2-2  Gwiazda Bydgoszcz 
Unia Gniewkowo  3-0  Promień Kowalewo Pomorskie 
Flisak Złotoria  1-1  Chemik Bydgoszcz 
Start Radziejów  1-2  Dąb Barcin

tkanie. Ich przeciwnikiem będzie 
znakomicie sprawujący się w tym 
sezonie zespół Ziemowit Osięciny. 
Wicelider czwartej ligi nie prze-
grał jeszcze w rundzie jesiennej 

żadnego spotkania, więc po so-
botnim meczu można spodziewać 
się wielu emocji. Początek meczu  
o godzinie siedemnastej. 

Jarek Brzuska

KM Lazur Ostrów Wlkp. – 42 pkt.
 
9 Chris Harris    1*   3 3    1    1*   1     3        12+2
10 Adrian Gomólski         ZZ
11 Robert Miśkowiak   3   3 3    w    2    2*    2*     15+2
12 Daniel King     0   0 0    3     3    1               7
13 Daniel Nermark     2   - -    -                            2 
14 Piotr Szóstak     0   0 -    w    w                      0
15 Nicolai Klindt     1   2 0    2     0                      5

GTŻ Grudziądz – 47 pkt.

1 Matej Ferjan      0   1* 1*   0             2+2  
2 Kamil Brzozowski     3   2 2     3 w         10   
3 Oliver Allen      1*  1* w    -             2   
4 Edward Kennett      2    2 3     1 1          9   
5 Rory Schlein      3   1* d     0             4+1 
6 Artur Mroczka      2*  1 -      - 3   3     9+1  
7 Kevin Woelbert      3    2 2     2* 2*       11+2
8 Grzegorz Knapp               NS  
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